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Wiochy w gorączce wyborczej.
Kraków, 9 marca.

Kampania wyborcza we Włoszech jest już 
1 ;w pełnym toku. Urzędowy termin do przedłoże

nia list wyborczych do parlamentu upłynął w 
jdniu 26 lutego.
; Sytuacya polityczna i ordynacya wyborcza, 
przyznająca mechanicznie dwie trzecie manua
łów tej liście, która skupi na sobie po zliczeniu 
1 rozdziale wszystkich głosów wyborczych w 
kraju względną^!) większość, przesądza z gory 
zwycięslwo Mussoliniego.

Właściwie też tylko dwa rodzaje list biorą 
Udział w kampanii wyborczej. Jedna, maj o ca 
na celu wywalczenie większości i wystawiająca 
2bó kandydatów, do drugiego rodzaju należy 
cały szereg list pobocznych, które będą walczy
ły między sobą o pozostałe manrtaty.
! ĄWielka usta narodowa" jest wyrazem tego, 
cioego chcą faszyści w obćenej kampanii wy
borczej. Członkowie jej w liczbie 236 (zgłosi
ło się podobno 6000 kandydatów) zostali prze- 
dewszystkiem wybrani przez specyalną pentar- 
chię, następnie listp została ponownie przej- 

(rżana i przesłana przez samego Mussoliniego, 
który poczym! w niej dużo zmian.

( W  chwili, gdy został podpisany Dekret o 
rozpuszczeniu stai ego parlamentu i stało s>ę 

l.wiadomem, że nowe wybory nie dadzą na sie
bie czekać zbyt długo, w szeregach wszystkich 
■stronnictw niefaszystow skich rozpoczęło się 
i charakterystyczne dla włoskich parlamentar
nych i politycznych sfer dążenie „dośrodkowe" 
tw kiei unku mussolinislowskich ministerstw 
spraw’ wewnętrznych i zagranicznych, gdzie 
spodziewano się czegoś w rodzaju przedwstę
pnego zapisywania na kandydatów do tek mi- 
nisteryalnych przyszłego rządu parlamentarne 
go. Kto nie marzył o tece myślał przynajmniej 
(O-godności posła, która to godność daje we Wło 
iszech wszelkiego rodzaju poboczne moralne i 
{ naterys łne korzyści. Dlatego też główne stron 
tdetwa rńefaszyitowskie niedwuznacznie da
wały do zrozumienia Mussoliniemu i jego zau
fanym, że gotowe sa puścić w niepamięć daw-. 
ne spory l wziąć udział w „wielkiej narodowej 
pracy dla odrodzenia Włoch” Podsuwano Mu- 
jssolińiemu kuszącą myśl zjednoczenia wszyst
kich stronniciw dookoła faszystów i ich wodza 
pa ogólnonarodowej ponadpartyjnej platfor
mie. Wielu obywateli oraz przedstawicieli 
prasy faszystowskiej, i niefaszystowskiej gorą
co poparło myśl tego rodzt ju brcle-skiego po
rozumienia pomiędzy stronnictwami i uznania 
stronnictwa faszystowskiego jako „prima inter 
pares” . s •■ ■— —
. Odpowiedzią na wszystkie te nudzhje i ocze
kiwania byia słynna mowa Mussoliniego w 
Palazzo Wenczsda. Mowa ta była wlaściwem 
rozpoczęciem kampanii wyborczej. Na wszel
kiego rodzaju propozycye współpracy, Musso- 
lini odpowiedział, ze zwykła swadą, że faszy
ści chętnie będą współpracować z poszczegól
nemu grapami, glą kategorycznie odmawiają 
liwspółpracy z  jakiemikolwiek slrornictwaini. 
Obrazili się nie na żauy włoscy działacze po
lityczni starej daty, tak, że nawet w prasie 
sympatyzującej z faszyzmem, w rodzaju rzym
ski*] ^Tribuny" ukazały się cierniie artykuły

wstępne, przestrzegające faszystów przed „nic- 
bezpiecznem asamotuienkm". Na krytykę tę 
urzędowe sfery faszystowskie odpowiedziały 
przysłowiem „zobaczymy", a tymczasem Mus- 
solini poruczyt swemu osobistemu współpraco
wnikowi A  cherbo wspólnie z jeszcze czterema 
faszystami (tak Utworzona została „pentar- 
clija”) śpiesziic sporządzenie listy urzędo^yycb 
kandydatów. Mussolini zalecał przytem nie 
ograniczać się w wyborze kandydatów jedynie 
do członków stronnictwa faszystowskiego, lecz 
starać się o wpisanie najbardziej znanych oso
bistości ze wszysIJuch stronnictw, a nawet 
bezpartyjnych, jeżeli tylko zapragną figurować 
na liście kandydatów stronnictwa rządowego.

Rzeczywistość dowiodła, że Mussolini i tym 
razem nie omylił się w rachubach. Nie prze
szedł i tydzień, gdy z szeregów wszystkich 
stronnictw obrażonych początkowo przez wy
żej wspomnianą mowę Mussoliniego zaczęli 
wysuwać się ludzie wybitni i mniej wybitni, 
slarzy i nowi członkowie, a wszyscy wyrażali 
skromną chęć wzięcia udziału w pracy faszy
stowskiego „narodowego” ' rządu i parlamen
tu".

Liberał spotkał się w korytarzu faszystow
skiej głównej kwatery z demokratą, agraryusz 
z katolikiem, były socyaUsta-reformista z by
łym republikaninem. Rzecz prosta, że przywód
cy tych stronnictw musieli przez czas jakiś 
zachowywać pozory i dopiero w ostatnich 
dniacb doszło do porozumienia. Teraz na .iście 
kandydatów rządowych figurują nazwiska: 
przywódcy liberałów, posła z Sycylii j byłego 
premiera Orlando i leadera demokratów, by
łego prezydenta parlamentu De Nicola; byłego 
posła katolickiego z miasia Rzymu Martirego.,.-

Mujsso;b‘» i  osiągnął tov do czego zmierzał. 
W  nowym parlamencie po zwycięstwie listy 
rządowej będzie miał zapewmouą współpracę 
nie tylko ściśle zespolonych z nim i silnych 
lecz iąliże do czasu tylko sprzymierzonych z 
nim stronnictw, ba nawet współpracę poszcze
gólnych i to najbardziej wybitnych członków 
tych partyi, którzy równocześnie będą osła
bieni wystąpieniem z własnego stronnictwa. 
Rządowa lista faszystowska posiada teraz na
prawdę charakter ogóino-naroddwy.

Najbardziej rzucającą się w oczy właściwo
ścią listy Mussoliniego jest wielka liczba no
wych nazwisk. Z 236 kandydatów tylko 103

zasiadało już kiedykolwiek w  parlamencie. 2  
tych 103, 63 należy do siroruretw niefassystowf 
skich, a tylko 40 stanowi faszystów, kie jądft* 
obalonego parlamentu. Widać z tego, joŁ IW** 
dzo starał się Mussolini o rinowienie mate^yft- 
łu ludzkiego nawet we własnem stronnictwie*.

W  skład 63 nieiaszystow w liście faszystow
skiej wchodzi 23 liberałów prawicowych, ITli 
liberałów demokratycznych, 13 socjalnych cle-* 
mokra'.ów, 8 katolików i 2 bezpartyjnycłŁ 
Przywódcą prawych liberałów jest saljankf̂ a, 
na czele liberałów demokratycznych stoją Or* 
lando i de Nicolai, wśitód (katolików, kSórajy 
wystąpili ze swego stronnictwa widzimy na
zwiska Hattei Geu.il, piezydenta katoHckfegot 
trustu dzie mikarskiego i Ernesto BosaiUw by-o 
lego podsekretarza stanu spraw zagranicznych.

Opozycya przedstawia obraz dość skomptM 
kowany. Opozycya mieszczan sita skupia się 
dokoła demokratów i będzie walczyła w ażUw 
więciu obwodach ipod dowództwem by łego pre
zydenta mi istrdw Ronomiego i byłego mini' 
slra kolonii Amendoli. Nitti nie weżmte udzia
łu w  wyborach. W  szeiegacL opozycji widlzi* 
my jeszcze Faiconlego, przyjaciela Siolhtkgrt 
i Cocco-Ortu. stojącego na czele sycylijczyków* 
Jest to może jedyny blok mieszbłMÓtjkt, wy* 
stępujący atauowczo do walki)

Pozamm utworzyły się na' pfowlncyl Ksty 
poszczególne, z których najciekawszą jest Hstat 
GioHttiego w  północnych Włoszech. Tak sfh*0 
do niedawna stronnictwo katolickie Jest au* 
pełnia prawie rolzbite, poczęścf prze© pt^ytą* 
czenie się do faszystów wybitnych członków* 
a poczęści wskułek wyłączenia z  Bst wybór* 
czyc1’ żywiołów skrajnych zarówno prawych1 
j'ak Jcwych. Stanowisko socv distów zupełnie 
jest niewyjaśnione, a szanse ich PnŁmąj.ie- 

Ostalcczny rezultat wyłjorów nie trudny jw ( 
tedy, ja t wyżej wspomnieliśmy, do ptzaw idBh* 
nia. Oprócz zapewnionej większo ki dwóch 
trzecich „wielkiej listy narodowej" rząd bKl/tfl 
jeszcze rozporządzał głosam* tych 1N(, l&fóW 
jednocześnie popiera1. "W każdym raz!e Więk
szość w parlamencie nie zupełnie będzf* ô pUto 
wiadała większości oddanych gło‘tów. 

Oczywiście, że właśnie ta okoliczność nmiSe 
sie źródłem fermentów opozycyjnych jirzectW 
Mussoliniemu i skufń w przyszłym uarlamyH* 
cie opozycje, która ladzie mogła powołać $łg 
na to, że skład j>a>].unentu nie Ódpowi^Ea 
opinii w kraju, ^e; ul laty tej akcyi opozycyjnej 
odbiją się jednak dopiero w drugim z  jtcądW 
parlamencie włoskim, a tymczasem Musso^ui 
cieszyć się będzie wynikami zwycięstwa.

r^zporsąditn i* ukasaSo sM ju l w „Mon', orz*".
Sin Warszawa. (Telefonem). W  „Monitorze Pol

skim" nr. 7 ukazało się rozporządzenie z dnife 21 
lutego br. w  przedmiocie wyborów do żydowskich 
gmin wyznaniowych na terenie b. Kongresówki, 
oi-az ł  ułopolski (zachwlniej i wschodniej). Na 

podstawie togo rozporządzenia gminy wyznanio
we żydowskie, w  który cli. kadeneye organów zarzą 
du wygasły, względnie funkrye zarządów si tdnia- 
jn zaslępezo komisarze rządowi, przystąpią nic- 
zwłocznic cło wyborów organów ■'w t '  'Gających. 
Wybory we wszysiki>'U gininuch odhyó się maju

w terminie do 1 czerwca br. Rozporządzenia w eh®
dzi w  życie z dniem ogłoszenia.

Oshroea lokatorów w Senacie,
Sin Warszawa. (Telefonem;. Wczoraj odbyło etą 

posiedzenie senackiej podktunlsyi spraw w.Lr<ijf 
lokatorów. Rozpatrywano ustawę o ochranie I*< 
kaiorów, uchwalona w 3 czytaniu przez Si far 
przyczem wprowadzono drobne tylko poprawin 
ślyiisly czne,
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Czyżby n c w  skandal?
JŃeprzG&Rąfsi&a w środkach i lityczna.

SIn warszawa, (Telefonem,. W  związku z ata
kami jgrfcesd^-fo b. ministrowi Michalskiemu, ja
kie «*= pojawiły w  prask' slwerdzu wczorajsza 
,  nzeczpospoua", zbliżono — jako organ ulubi: 
Oneść. Naród. —  > p. Mtelwh-kiegc* że autorem
•napaści jest dyreklar aepuril kredyt, w  mini.sle- 
T t o »  skarbu p. Mlyuarsid. .Wspominane pismo po
daje też z  jakich źródeł płyoie owo nagle oczer- 
.«ńa_e p. Michalskregc Sprawa U przedstawia się 
!W zarysach następująco:

aZ czasów, gdy p. Michał,ki był ministrem skar 
Bój jBusiowat p. Młynarski godność dyrektora u- 

emigracyjnego^ N;)(; az zaJczępy napływać 
fcjcine, wieści z etapów kresowych, Baranowicz 
1 innycb. Wettle nieb, repatryanci z Rosji wymie
rali zastraszająco wskutek absolutnego braku o- 
pieki. Zadziwiało to mocno ponieważ vząu łożył

znaczne sumy na renab fantów. Po nitce do kłęb
ka wyszły na jaw nadużycia w  głównym urzędzie 
emigracyjnym, na czci którego siał p. Młynarski. 
Specjalna kemisya międzyministeryalnii, w  skład 
której wchodzili ministrowie Michalski i Da raw
ski, wykryła te nadużycia, stwierdzając w urzę
dzie emigracyjnym absolutny brak wszelkich 
ksiąg, fałszywe notowania itd. Sprawozdanie złe 
żono też Sejmowi Ustawodawczemu. Wówczas to 
p. Młynarski został oa wniosek p. Michalskiego 
usunięty, a sprawę przekazano prokuratorowi. 
Śledztwo prowadzono dość długo, ale polem ja
koś sprawa ucichła. Dziś p. Młynarski jest szefem 
departamentu kredytowego w ministeryum skarbu

Tyle „Rzeczpospolita".
Jak się dowiaduję, ze strony p. Młynarskiego 

ma się ukazać odpov;iednie oświadczenie.

s i i  ii i
ęaTy-t, 8. 3 PAT. Radiostacya kom mikuje z 

Berlina: Minister spr. zagr. Stresseman, przema 
Włażąc na kongresie ludowców w Brimświkuś po
wiedział, że Niemcy przegrały bitwę nad Ruhrą. 
Frs acuzi zajęli zastawy w najbogatszych okoli- 
<ach, zaję'j najbogatsze kopalnie Niemiec. Eko
nomiczni: różne kraje usiłują ocalić Niemcy przed 
sjgabą nie można uchylać się przed wykonaniem 
zobowiązań reparacyjnycli, państwo nie może prze 
ciwstawić siły, gdyż naród został rozbrojony, je- 
dynje przeciwstawiać można pewien opór w for

mie aktywnej polityki i bronić się przeciw wszel
kim wykraczaniem poza ramy traktatów, których 
postanowienia musimy wykonać w granicach moż 
ności Niemiec, Stresseman przypomniał okres bis- 
marckowski, w którym Niemcy były świadome 
swej siły, a mimoto zachowały umiarkowane sta
nowisko. Niemcy — powiedział Stresseman — nie 
ponoszą odpowiedzialności za wybuch Y.ojny, 
gdyż były w owym czasie najbardziej pokojowo 
usposcbioutm państwem na śwftcit

Anglia obniża cło od tcwaiów niemieckich
Londyn. BAT. Tolradio. W głosowaniu w 

bibie nad poprawie5 konserwatystów do bilu 
zsEądowego o redukcyę cła wwozowego dla to-
E-— “ów ułomie Jk:oL z 26 procent na 5 piocent. 

rawkę tę odrzucon» 240 głosawi przeciw 
5W  ten sposób bill został przyjęty. Liberuli 

■jfłoeowall pjrzsważnie przeciw poprawce kon
serwatystów, niektórzy liberali, między nimi 
Uojhł George. wstrzymali się od glosowania. 
Llpyd Csorge wyraża się, że jakkolwiek nie opo

nowal przeciw reduktyi zobowiązań niemiec- 
ckicłi, to jednak przeciwny jest tego rodzaju 
rećukcyi, którą proponuje < becuy rząd. Lloyd 
George uważa, że redukeya powinna stanowić 
część programu uregulowania sprawy odszko
dowań, czem byliby zadowoleni wszyscy soju- 
szłiicy. Zdaniem mówcy, przez przyznanie 
Niemcom ulgi rząd straci w ażury atut, który 
należałoby wyzyskać w przyszłych rokowa
niach.

Jerrcze o mowie Poincarego
P*ryż, 8. 3 PAT. O wczorajszej mowie Podnca- 

nęg)o w izbie diej 'iłowanych donoszą jeszcze że 
Poincare eęyiiąc aluzyę do -akcyi opozjcyi, wy- 
Stąpił z preśbą, by nie przecia.żano rządu nadmier- 
nemi inierpełacycmi. Jeżeli chce się gabinet oba
lić, ta nie jest to droga właściwa, bo potrzeba 
rządowi dać czas do pracy. Mówca zdeklarował 
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się dalej jako przeciwnik walki klas. Wkońcu 
poruszył sprawę odszkodowań i stanowczo oświad 
czył, że zajęte zastawy Francya wypuści nie ina
czej, jak stopniowo, w miarę uiszczania spłat 
odszkodowawczych. Poincare wyraził nadzieje, ze 
uchwały komitetów rzeczoznawców nie będą po
zostawały w sprzeczności z tezami franouskiemi.

Yrh-kfurt n. M. 8. 3 PAT. Frani toster Ztg. za- 
nrescza telegram iskrowy z N. Jorku, wedle któ
rego senat omawiał wczoraj fakt, że prezydent 
CoołHge wysłał dwa telegramy do wydawcy dzień 
nRs-B Mac Lena. Telegramy te wysłał prezydent 
po oświadczeniu Mac Lena, że darował 100 tysię
cy dolarów rzekomo przekupionemu byłemu sekre
tarzowi »praw wewnętrznych Fallowi. Coolidge

ośw fadezyL że jego (płegramy do Mac 1 -ena nie 
dotyczyły afery naftowej, lecz spowodowane zo
stały względami natury osobistej i politycznej. Mi
mo tego oświadczeni* sprawa wywołuje ogrom
ną senzacyę i zdaniem korespondenta przesuwa 
w kampanii o prezydenturę szanse na korzyść po
stępowych.

Król Kussein -  kalifem?
Londyn. PAT. Biu o Reutera donosi, że Je

rozolima, Mezopotamia, Transjordania i Hecł- 
ias uburowaJy królowi Husseinowi godność i 
władcę kalifa. Król przyjął tę władzę, •

I rndyn. PAT. W.dle doniesień z Jerozoli
my nowy kalif Hussein wydał pj-oklamacyę do 
wszysd—ck mahometan co’ go świata. W an- 
gidsklih kołach politycznych sądzą, że takie 
inne kraje m&homeieńsLie poddadzą się u ła
jb ę  kulifa.

D. Kalif przybył Jo Szwajcaryi.
Genewa. PAT. Były kalif przybył wczoraj 

wieczór do 'r en ilel nad jeziorem genewskiemu 
Ma on zamiar osiąść ra stałe w tamtejszych 
stronach w jednej willi- Przybycie kabfa i je
go orszaku, w którym znajduje się 10 osób, 
odbyło się lak tajemniczo, żc władze policyjne 
dowiedziały się o tern bezp >śrcdnio przed przy
jazdem kalifa. Władze policyjne otoczyły ka
lifa dyskn tnym nadzorem, jednak na wyraźne 
życzenie kabfa urzędnicy polies ini zostali wy
cofani.

M i  iWatji t kfide
Kolo 2sf«Sows&S« nss (iw arton  mlaltdi

Sin. Warszawa. (Telefonem) Prezydyura
rady ministrów zakommiikcwało Marszałków* 
Sejmu nader ciekawe dant o interpe!lacyachV 
zgłoszonych w obecnym Sejmie do końca uh*,
rok a.

W  okresie tym wjjłynęło ogółem 1120 hiteat*- 
pckrcyi 7. tych 911 w sprawach publicznych at> 
209 w Prywatnych. Na czas rządów gen. Si*; 
korskiego jtrzypada 646 Interpt lacyi, hQms»
453, Grabskiego —  21.

Rząd udzielił odpowiedzi na 914 interpelacyią; 
z których 180 uznał za uzasadnione, 144 ul' 
uzasadnione częściowo, 590 — za rheu^asadj, 
nione.

Na; więcej interpelacyl skierowanych Kyłd; 
do Min. Spraw Wewn. (382), Sprawiedliwości 
(151), Oświaty (105)..

Najwięcej inlerpelacyi wniósł „Piaat** (224)' 
Myzwoleuie (141), PPS (123), Koło żydowskie 
(110),

h oma Mrwit
Sin Warszawa. (Telefonem). Wczoraj 10 y  

11 przedpołudniem odbyło się w gmachu prezya 
djriun rady ministrów pierwsze posiedzenie arni 
kietowe w sprawie wierzytelnoJc. preedwojea-; 
nych. Obradom przewodniczył prof. ZiOii z Kra^ 
kowa. Obecni byli przedstawiciele wierzycieli ij 
dłużników. Dyskusyi nie ukończono.

* Gei Taał CzikieS usfepule.
Sin Warszawa. (Telefonem). Wczoraj pod prz& 

wodnictwem szefa sztaŁii generalnego gen. Sta
nisława Hallera, odbył się sąd generalski nad ge» 
neiałem Czikłem. Sąd ten jest echem listopadom 
Wjch wypadków krakowśkicn. W sieracn wojsko
wych — jak się dowiadujemy, — panuje opinia  ̂
ie w konsekwencyi tego sądu geuicirał Czikiel ptir 
da się do dytnisyi.

Jesiue jiM  Mkiegi.
Sin Warszawa, (rełefanem). Major szt. gen,. 

Pieczouika, który się swojego Czasu osławił roz 
kazem, polecającym inwigilacyę Marszalka Joze-ai 
Piłsudskiego, zo&tal usunięty ze stanowiska sze
fa Sztabu Gkamalnego. Na miejsce p. Pieczonki 
mianowany został kp. Szt gen Etc-iański.

Poledynek NowaczjnsKlego
Sin Warszawa (Ttłefaneiii). Wczoraj odbył się 

pojedynek na pistolety pomiędzy pułkownikiem 
Dzwonko „skini a redaktorem „MyśJi Narodowej'^ 
Adolfem Now aczyńskim. Po dwukrotnej wymianie 
strzałów, które nie dały żadnego rejrd.« » ,  prze-i 
ciwnicy podali sobie ręce.

Pojedynek był wywołany pewnym artytaaem w. 
Narodom tej“, którym ocrcdł t>  dotkub t̂ym 

pułk. DzwonkowskL

M. Orni pum ipPei
Sin Warszawa. (Telefonem); Sprawa ttiSaktom 

JE cha Warszawskiego" p. Menrała, który rzeko
mo tni&ł pobrać oa związku wteócicael Finoteo-' 
tróvv sumę 400 dolarów za aghacyp na mecz ./Le
czenia kinoteatrów pod othronę lokatorów, byłe 
rozpatrywana wczoraj na sądzie honurowyoi, żło- 
żonym % pp. red. Bazylewskiego, Sckototsa i Grze 
gorczyka. Int mesy kluba spraw nadawców sejmo
wych zastępowali: prezes kłjbn red. Gteł^isid i ' 
red. Wierzbicki.

Dymisja p. Nafansona.
Siu Warszawa. (Telefcuem). Dowiaduję się, Że 

NaezetrA wydziair prasy i  propagandy w Min-i 
Spraw zagra licznych p. N^anson ustępuje ze, 
swojego stanom iska. Następcą jego będzir p  Ba
tor, dyrektor P_uku Emigracyjnego w Gdnńskn,

Zgon uczonego.
Warszawa. 8. 3 PAT, Dziś w rocy po kilkodnio

wej chorobie zmarł prof. dr Albrecht SokujitowekL 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek.

— Z  K0UI.EGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH  
(Rynek 3d). PomiedzirFk 10 ban. ks. prof Felik«% 
Hortyński: Najnowsza atomistyka. Wtorek 11 ton.' 
proi- konserw. Fcnsłan*; K t o w a :  HI. wiecsóc 
pie&ar os^sluej. Początek «  gpidaB, Z  t k a ,
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P ro to k o ły  „mędrców Ssronu
u.

- Pod wpływem złycK maieryalnydi sł<« u ti
ków dokonał się w usposabianiu Nilusa nie
zwykły przewrót. Aiiareliisia przekształci! się 
,w ortodoksyjnego zwoiztmika kościoła, nawet 
W mistyka i spżryiysle. Oddal się przedcwszysl 
kię.m ruislycyjanowi kościoła rosyjskiego i roz 
|toczy! życie tułacze, wę&rając z jednego kla
sztoru do drugiago. Kiedy w roku 1900 ogło- 
flai wjl ^ B* roMyczne dzieło, jprzedsitawaają- 
jee nawrócenie wołnomyśRciclm zwrócił uwagę 
iwiełkiąj księżny Sergius, księżniczki Heskiej, 
która p© strasznej śmierci swego męża guber
natora Moskwy — został zamordowany przez 
ł*wolucyonisiów — usunęła się, jako starze
jąca się dama z życia dworskiego i poświęciła 
»ię całkowicie życiu kontemplacyjnemu, stając 
taa czele grecko-orlodoKsyjnych i ruskich kla- 
IKtorów,

W  owym czasie działał na dworze cara Mi
kołaja II. Francuz, imieniem Płiilipp, spiry- 
łysta, Imagnetyzer, ktfóry wywierał wielki 
(wpływ na cara, tak, że najwyżsi dostojnicy 
zabiegali o jego łaski. Philipp był wolnomula- 
izem, należał do zakonu martinislów i wipro- 
jwadził także martmizm na dwór carski. Car 
sam miał być prezydentem takiej loży. Jako 
Francuz, patryota „wpływał" on wprawdzie 
na cara w kierunku korzyści Francji. przez 
to, np., że wywołując duclia Aleksandra Iii. 
kazał mu mówić o „wiecznej wierności** w sto- 
(sunku do Francy i, jednak jako zwiolennik 
Inartinizmu Łył on pacyfistą. W  tym kierunku 
iwpływał na cara. Wpływ ten doprowadził po
dobno do haskiej konferencyi pokojowej. Opa
nowanie myśli carskiej przez Francuza obu
dziło zazdrość dostojników dworu, a wypio- 
Wadzało szczególnie z równowagi wojskowych, 
uważających pacyfistyczne nastroje cara za 
szkodliwe. Wynikiem tego było utworzenie na 
'dworze stromi Sclwa, przeciwnego! Francuzo
wi, na czele którego stanęła caryca-wdowa w 
Petersburgu i wielka księżna Sergius w Mo
skwie. Nienawiść carycy przeciw Phiiippowi 
doszła do tego stopnia, że zażądała od Rasz
kowskiego, by zbierał materyał, obciążający 
Francuza. Kiedy jednak odkryto „zbrodnicze*' 
zamiary Philippa i podano carowi do wiado
mości, jiozostaly one bez skutku. Wtedy mu
siały już „protokoły Syonu" być gotowe. One 
miały być naocznym dowodem zbrodniczych 
planów wolnoruularzy wobec cara, a ponie
waż Philipp, mógł łatwo być przedstawiony, jako 
ich przedstawiciel, mogły te protokoły caro
wi wykazać, te opanowali go jego śmiertelni 
Wrogowie, dążący do obalpiia monarchii w

Rosy;. Te miejsca w protokołach mędrców 
Syonu, kióre osiro krylkują działalność pa
cyfistów, nie oszczędzając, nawet osoby Leona 
Bouigeois po wsiały najprawdopodobniej w o- 
wym czasie i były zwrócone przedcwszystkiem 
przeciwko wpływowi Philippa. W  ten sposób 
połączył więc Raszkowski główny cel proto
kołów, polecający na zadaniu ostatecznego cio 
stu Żydom i liberałem z celem pobocznym — 
zdyskredytowaniem Philippa, co pamfiet mia
ło uczynić znacznie wartościowy.

"Wielka księżna Sergius była opanowaną 
ideą zastąpienia francuskiego spirytysty na 
dwrorze carskim, prawowitym rosyjskim inisty 
kiem, któryby posiadał władzę nad carem i 
znalazła w Nilusie dogodnego człowieka, mo
gącego wejść w miejsce nielubianego i szkodli
wego Francuza. Pracowała w kierunku tego 
planu, który połączyła z małżeństwem Nilusa 
z damą dworską carycy p. Oserową. W  plan 
ten był wtajemniczony także Raszkowski. Cóż 
mogło temu wytrawnemu szpiclowi bardziej 
być na rękę, niż ogłoszenie protokołów przez 
samego Nilusa. Pozyskać względy u cara mo
żna było przedewszystkiem przez pamflel na 
Żydów, a połączenie protokołów z tajemnicze- 
mi formułkami i znakami mislyczno religij
nego dzieła Nilusa obiecywało skuteczny 
wpływ na mistycznie nastrojonego cara. Sku
teczność zaś tego kroku miała przynieść Rasz

PRZEGLĄD PRASY.

kcsftfctaou r-d8*<£mą kortysć- h  i, lewscywłf.. 
kiem uKunkełc. i-biiippa, pc<u ca uzyskałby 
laskę wyższy cii sfer <lworsk;.r*. a następu'** 
uzyskanie wdzięcznego pęzyjaeieia w osobie 
przyszhigo władcy nad carem.

Z -Jawną przyjaciółką Nilusa p. K. p a w  Ul £ 
w P-nryżu sftoiykał się Raszkowski w tamtej-’ 
szyfch koia cl; spirytystycznycił, ponieważ 
p. K.. oddawała się spirytyzmowi pod wpły
wem Niłusa, a sam Raszkowski udał pociąg 
do sztuczek okultystycznych, Nie było więc 
nic dogodniejszego ula Raszkowskiego, jak od 
dać „protokoły mędrców Syonu" p. Iv, która 
miała je Nillusowi przekazać. I tak się tedf 
stało.

We wydaniu protokołów z roku 1917 utrzy
muje wprawdzie Nillus, że otrzymał je ocf 
marszałka Suchotina, znanego rosyjskiego! 
reakcyonisly. Jest więc możUwem, że p. K. nic 
oddała bezpośrednio Nillusowi manuskryptu* 
lecz za pośrednictwem Suchotina, ale z drugiej 
strony jest także możliwem, że Nillus poddał 
nazwisko Suchotina, celem niewyclawania u-s 
krycia nazwiska swej przyjaciółki p. K. W ka 
żdym razie oficerowi du Chailleła opowiadał 
Nillus, że „protokoły otrzymał wprost od p, 
K, i że ona otrzymała manuskrypt od „genen 
rala‘‘ Raszkowskiego, któremu „udało się wyr
wać proloknły wprost z archiwów wolnomu- 
larzy".

Jak. wyżej wspomniane sądzi Nillus we wstę 
pie do pierwszego wydania protokołów, źo 
zostały one wykradzione jednemu wołnomulay 
rzowi przęz „zasłużoną ojczyźnie" damę.

Polska śpiączka a Liga rk rodów.
Ucichły nieco spory wewnętrzne a pokłosie pro

cesu Lednickiego nie bardzo jest cieKawe^ Gdy 
więc pro foro interno panuje spokój, na widownie 
wypływają sprawy z dziedziny polityki zagrani
cznej. Prasa stołeczna poświęca główną uwagę 
obradom Ligi Narodów, które jutro tj. dnia 10 
bm. właśnie mają się rozpocząć. Kłajpeda i Ja
worzyna — oto dwa wyrazy, w których koncen
truje się obecnie troska o nasze mocarstwowe sta
nowisko. 1 tak „Dzień Polski" poświęca tej nowej 
sosy i Rady Ligi Narodów następujące uwagi:

Okazuje się ZRlem, że i nadchodząca sesya 
Rady Ligi Narodów będzie „polską", to zna
czy, że znajdziemy się w Genewie w  przykrej 
i nieraz upakarzającej roli klijentów Ligi Na
rodów. Trzeba będzie wiele energii i zręczno
ści ze strony polskiej delegacyi, ażeby na te
renie Ligi wywalczyć zrozumienie dla naszych 
postulatów i doprowadzić do pomyślnego roz
wiązalna interesujące nas kwestye.

Nie są to rzeczy łatwe tem więcej, ze popeł

niono masę błędów, poczynając od zasadniczo
nieracyanalnego stosunku do Ligi Narodów, a 
kończąc na niezręcznych posunięciach w poli
tyce wewnętrznej. Są to sprawy zbyt głośno i 
zbyt świeże, aby je tu ponownie wypominać, 
ale należy je. uprzytomnić sobie dla uświado
mienia trudności, z jakleml musi walczyć de- 
legaeya polska przy Lidze Narodów.

Szkoda tylko, że „Dzień Polski" unika objekty- 
wnego rozpatrzenia błędów przeszłości. Łagodne 
i pobłażliwe rzucanie zasłony na przeszłość mo
że mieć rzeczywiście fatalne następstwa. Nie cho
dzi tu w danym wypadku o polemikę, zabarwioną) 
politycznem zacietrzewieniem, a!e o jasne skry
stalizowanie naszego stanowiska, o uznanie w peg 
klyce słynnej zasady „voir pour prevoir‘\ 

Gdybyśmy bowiem należycie byli zorganizowali 
naszą placówkę przy Lidze nie mielibyśmy teraz z 
wszelką pewnością tyle rekrynunacyi, którym 
wyraz daje „Kuryer Poranny" pisząc:

Czyżby Liga Narodów, szykując się do obję-

Z Bagateli.
'Jabłuszko. Komedya w 3 aktach U. Ver- 

neuilla, reżyser Z. Noskowski:

Nie (Płonmę dokładnie, ale było to w Ufie, c£y 
Samarze. 3 dni czekałem na pociąg, by ruszyć 
W dalszą drogę. A  takich, jak ja, były całe 
rzesze. Narzekaniom i złorzeczeniom przy u- 
żyeiu całej wspaniałej I przewymownej rosyj
skiej terminologii wyzwisk i przekleństw nie 
było końca. Pociąg marnoto nie nadchodził.

Robiła się przelotne najomości, S [jeden z 
moich ówczesnych współtowarzyszy niedoli 
opowiedział mi taką anekdotę;

Moskwa; Panie portyerze, kiedy odchodzi 
pośpieszny do Petersburga?

Między 6-tą rano a 12 w nocy.
Częnm taka niedokładna infiormacya?
Wojenne czasyt — stereoty *wo odpowiada 

porty er,
Berlin: Panie portyerze, ldedy odjeżdża po- 

«Łąg de Lipska?
U  godzina. minut cztery, 12 sekundl
&ź falc dokładnie!
Wojenne czasy — usprawiedliwia się portier.
Trzeba mieć wiele wyrozumiałości dla wojen 

I. BjBWycnnych czasów.

Mimowbli chcemy pytać czemu takiemi mier 
notami karmi dziś teatr zarówno stołeczny, 
jak i niestołeczny publiczność. — Gotowa od
powiedź — Czasy ech do kroćset — po
wojenne czasy —

I tu może właśnie naszd „Moskwa-Berlin", 
najlepiej się uwypukla. Więcej, niż słaba sztu
ka, a gra przewyboma. Ścisłość, technika — 
tempo- wkład swoich najlepszych chęci, sił, 
wzbudzają podziw dla trudu artystów i ldc 
dziwnego, że ten Havre, czy Lyon w Krak \wio 
mieć musi wzięcie a p. Veruenil powinien być 
mocno wdzięczny, że „Jabłuszko” dało się z 
pewną nawet przyjemnością spożyć i strawić.

Kochany Paryż panluje wszechwdadrjy! — 
W  epoce powojennej, która usprawiedliwia 
wiele liiedonRigań, a rozgrzesza z wielu grze
chów i grzeszków musiał zapanować Paryż — 
Logiczna konsekweneya. Paryż musi się ba
wić. Nie wystarczają Chat-Noir‘y pierwszej; 
drugiej, czy trzeciej klasy — z winem i kokota
mi, ale każda komedie francaise mieć musi 
coś z grzeszku Ewy.

Kon'>czni?, A że te grzeszki wertowane -były 
w miliardach możliwych przypadków i dokąd 
jeno kemedyopisarz sięgnie, to natrafi na ,to 
już byle* — więc s|łą rzeczy puszcza cię na 
lerćn niemożliwości, by znalcść to „czego je
szcze o.o było" i ekspozvrvn wi* .. T>o l^-o

recepta paryska „żona musi zdradzić*’ Ba ja fo
że inaczej wyglądać może komedya? Więo •** 
szereg scen, luźnie sobą powiązany cii, bez lo
gicznego związku, ale za to spojonych kótenl 
pikantnym, krocią pieprzny id , a trochę fctyw 
wialnym (scena ze starym panem), głupi mąż 
i głupi kochanek (nie wiem który głupszy)! 
prawdziwie zabawna figura Pawia Mola se  ̂
kretarza, trochę rzucania książkami, trochę 
płaczu zcLadzonego kochanka, wreszcie koron* 
ekspozycyi — zaręczyny i  kurtyna sff>oda.

A  wszystko o to „Jabłuszko** (nie wyłącza
jąc kurtyny), i myliłby się kłoś, ktoby sądził* 
że jabłuszkiem była urocza Modzelewska — 
jest niem przewyboma p. Ilorecka, druga żon* 
Lec.j dda Pascond, dyrektora fabryki Wazkaj^ 
lów starego pana, znającego zarówno buchat-i 
teryę fabryki, jak i sza herki p. Templier, wł*. 
ścłc;cla tejże fabryki.

A jabłuszkiem jest dlatego, że się niem d<6M 
ktuje p. Pascond przez dni sześć w tygodniu 
a p. Templier (najlepszy przyjaciel męt*) prze* 
jedeu dzień na tydzień, a to we środę — T*: 
dnir, w którym p a n i  Imn’e l.oniccznh potrz«Hj 
ba .,'u.tckcyi' i lo od 10 Int.

Aż faz, rzecz naturalna.' prze/, list OSrt* fcf 
i-aczcj) dm. arinjc się o iem maż, clioć świ*|j 
cały już o ie m  1 '1  'n -nw>*-: ftrey*
f i i s n .  A  < 'v  n i- 'ż  -v i'-. .-%v? s ię  i rń ea,
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Ca spadku po konferencji ambasadorów, 
Kibciała na wstępie już dać do zrozumienia 

■ Światu, że zrywa z poidstawowemi zasadami, 
fisa których jest oparty dzisiejszy pokój euro
pejski? Czyżby miało się to stać przy udziale 
i  zr sprawą szanownego senatora amerykań
skiego, z którego ojczyzny patilo wołanie o 
oparcie stosunków międzynarodowych poli
tycznych i gospodarczych na zasadzie samo
stanowienia narodów i wolnego dostępu do 
morza? Czyżby organizacya Genewska jednym 
z celów której jest ułatwianie i normowanie 
współpracy gospodarczej, miała dać swoje pl i 
oet i błogosławieństwo rządowi kowieńskie
mu, irtóry jeden jedyny na kuli ziemskiej trzy 
M  swą cztery stukil ort etrową granicę zam
kniętą, dla ru ku handlowego, blokuje rzekę 
przez pouwłaane mu torytory urn przepływają
cą i raz wraz przypomira, że jest w stanie 
■Wojsr* z sąsiadem, który wcale bić się nie 
cpoe?

Niestety polska polityka zagraniczna od dłuż 
kzego czasu choruje na śpiączkę. Taką przynaj 
■miej ayagnozę stawia „Robotnik11, omawiając 
Wyaiiauę listów między Anglią a Francyą.

Oczywista też, że przy regulowaniu sp^aw 
europejskich interes  ̂ Polski zaangażowane bę 
idą w  wysokim stopniu i że Polska będzie mu
siała bacznie czuwać, by jej interesów nie 
■ arazomc ma szwank. Ale czy można mieć żal 
•ite \tacdo*Uolda o to. to zmusza Polskę do obu
dzenia się z nałogowej śpiączki, w  sprawach 
ipoHtykj zagranicznej?

Z sali koncertowej-
Yvette duSIberŁ

kilkudŁiesięcioletuia jej sława uispra- 
,.«iedlIiwQaby w każdym innym spadku dawno już 
oMc&ttemą emer^ture, temperament jednak pani 
Ćniabert, który zaćmiłby niejedną młodą wnuczkę 
nie dŁje jej jeszcze spocząć. Sztuka jej nie ma 
•pntewie nic wspólnego z muzyką, bo te melodyjki 
‘Jronczrie 1 bardzo lakonicznie zbudowane, a bar- 
dto skromnie nucone tak biedne są w muzykę i tak 
prymitywne w  dźwięku, że rzeczywiście niema co 
mówić o mnzype. Cały ciężar tych „chansons11 spo 
itj»i wą w treści słownej, skoncentrowanej przewa- 
śsaa w  jakiejś yoincie i w spo sol ie jej oddania, 
ij hi rOLwija p. Guilbert niezrównaną skalę ruchów 
— i modulacyi głosu, które razem stanowią 
W  dawuą sztukę, przedewszystkiem aktorską, łą
cząca w  sobie i  melodramat i pantomimę i mono
log i taniec, a lansują ją przecież w dziedzLę ka- 
Łazeto, acatolwiek me tego frywulnego.

Dr. Henryk Apte.

s i ,1 to na zonę, to na przyjaciela i kochanka. 
Wynika z tego zdaniem p. Verneuila szereg 
Łojuicznych sytuacyi (inni są innego zdania 
— nie trak takich, cb sytuacye te nabywają 
f̂ai Aani) aż wreszcie czarująca Irma prze

kor uje męża, że go zdradzała jedynie przez 
poświęcenie dla niego, a kochankowi oznacza 
zamiast środy piątki dla „injekcyi** i zapano
wała igoda, ukoronowana małżeństwem dzieci 
'eba stary a osłów.

*  w . $

Szkoda, że artyści od publiczności dostają 
,,W. darze jeno okL_ski Pracują ciężko, istetnto 
M  Kocie czoła, zwłaszcza, gdy ciągnąć mają 
taki nielada ciężar.

Na pierwszy plan przepyszną grą wysunął 
Aę reżyser p. Noskowski, jako małżonek pię
knej Inny, któremu dzielnie sekundował p. 
Godlewski. Dwa typy pysznie ujęte, doskona 
2e w grze i mimice. Panie Modzelewska i Ho- 
oecka włoży ły wiele pracy i intuicji w martwe 
bfeogół jole, (jedynie akt pierwszy w hotelu 
miał trochę życia) i Wywiązały się ze swego 
brudnego . .dania doskonale.

Btolę sekretarza Pioitm Molłja odegrał p. 
Franke! nadzwyczajnie, za co okiackiw any 
był aa otwartej scenie. Nader mity m Tempłiey 
ryawm był p. Wesołowski.
' Roie epizodyczne (Damulka, Stary Pan) 
{(wyśmienite.

T-etppo z m s S tw . Reżyrerya wyborna. 
i f- - J 1, fieisahmann,

Korespondencja własna
(Ch. N.) Londyn 4 marca.

Posiedzenie Komitetu Akcyjnego rozpoczęło 
się dziś o 11 przedpołudniem. Nadeszły m. in. 
powitania telegraficzne od dra Riippina i dra 
Ozy a sza Thona z Nowego Jorku. Dr Tb on pod 
kreślą, że prezydent weizman zdołał na kon- 
ferencyi nowojorskiej nietylkó pozyskać nota
blów ale i przytem dumnie i stanowczo Irwać 
przy zasadzie integralności organtoacyi syoń- 
skiej.

Pierwszym punktem porządku dziennego by
ło polityczne sprawozdanie, które złożył prez. 
Sokołow. Sokołow omówił wyczerpująco per- 
traktacye rządu angielskiego z królem Hussei-

„Nowego Dziennika’1.
nem, sprawę zmiany rządu londyńskiego’ prze 
bieg układów w A manie i szkouiiwe machina-* 
cye Agudyj w szczególności lej przywódęójto 
Sonnenfelda i de liana!

Jutro znajdzie się na porządku dziennym 
sprawa . Jewisli Agcncy’1, pojutrze zaś spraw*, 
ustąp ienia Sołc w ej czyka.

Ożywiona dyskusya nad referatem poiityc&j 
nym Sokołowa, podlcreślająca zgodnie przy™ 
chylue stanowisko rządu angielskiego do orgaj 
nizacyi syonistycznej w sprawie palestyńskiej* 
do tej chwili nie doprowadziła jeszcze dU 
uchwał.

W spawie podwyższenia
opłeti sądowych w Małopolsce

Kraków, 8 tparca.
W  Dzienniku Ustaw Rz. P Nr. 19 pou poz. 186, 

pojawiło się rozporządzenie Rady Ministrów, z 
dnia 25. 2. 1924, które wywołało prawdziwą pani
kę w kolach adwokatów i szerokiej puhlń zuości. 
albowiem wprowadziło ogromne podwyższenie cn 
płat sądowych a temsamem bardzo Znacznie utru
dniło poszukiwanie piawa w drodze sądownej. Pod
wyżka ta jest temwięcej niespodzianką dotkliwie 
odczuc się dającą, że zaledwie 6 tygodni minęło od 
chwili obowiązywania podwyższonej taryfy opłat 
sądowych zaprowadzonej ustawą z o. 12. ty23 a 
obowiązującej dopiero od dnia 17 stycznia 1924.

Z tym faktem ostatecznie musielibyśmy się zgo
dzić, gdyby nie nasuwały się poważne wątpliwo
ści co do prawni j strony tego rozporządzenia a 
mianow icie czy ono zgodne jest z ustawą i konsty- 
tucyą. Konstytueyg nasza bowiem w arl. 3. wyra- 
źnis postanawia,, że rozporządzenia władzy, z któ
rych wynikają prawa lub obowiązki obywateli, 
mają moc obowiązującą tylko wtedy, gdy wydane 
zostały z upoważnienia ustawy i z pOWułantem się 
na nią.

Otóż wymienione rozporz. Rady Min. powojuje 
się wpraw dzie na art. 4. ustawy z 15. 12. 1923 w 
przedmiocie opłat sądowy cli w Małopolsee i Ślą
sku Dz. U. R. P. z r. 1924 N. 1; po*,: 1,' oiaz na 
art: 5, 6 i 7 ustawy z 6. 12. 1923 o zastosowanie 
danin niektórych innych dochodów publicznych itd. 
Oz. U. R. P. Nr. 127 poz. 1044 — ale zdaniem 
naszem treść lego rozporządzenia, niezgodna jest 
z liierą i duchem tyrh ustaw, a zatem nie może u- 
chodzić jako wydane z upoważnienia ustawy.

Stanowisko nasze uzasadniamy jak następuje;
Pizedewszyslkicm wobec tego, że ustawa z 5. 12. 

1923 podwyższająca opłaty sądowe została, wyda
na dnia 3 stycznia 1924 a zatem później niż usta
wa z 6. 12 1923 wyżej cytowana, ogłoszona je-szcze 
15 grudnia 1923 — zachodzi wogóle wątpliwość, 
czy postanowienia tej ostatniej ustawy a w  szcze
gólności art. 5. odnoszą się wogóle do ustawy z 5. 
i2. 1923, na co wskazuje stylizacya art. 5 ustawy 
z 6. 12. 1923 rfiówńąca o „przerachowaniu kwoty 
pieniężnych... w obowiązujących ustawach i rozpo 
rządzeniach. Ponieważ obowi ązującemi ustawami 
są tylko takie, które zostały ogłoszone, przeto u- 
stawa z 5. 12. 1923 jako jeszcze ni ̂ ogłoszona w 
czasie wydania ustawy z 6. 12. 1923 nie da się pod
ciągnąć pod przepis art. 5. ustawy z 6 12. 1923.

Po drugie art. 5. ustawy z 6. 12. 1923 mówi tylko 
o przerachowaniu ^odstaw wymiaru lub stawek 
podatkowych, art. 7. o sposobie stosowania tej 
ustawy cio poszczególnych dochodów — ale usżn 
wa ta nieupoważnia ani Ministra Skarbu ani Rady 
Ministrów do podwyższania stawek lub podstaw 
opłat —  a za taką podwy żkę uważać się musi nie
mal każde postanowienie tego rczporz. zwłaszcza 
przepisy objęte § 2. ust. 1), 6j, § s, i 8.

Dowodem, że kompeteneya ani Ministra Skarbu 
ani Rady Ministrów tak daleko nie sięga jest pó
źniejsza jeszcze ustawa o naprawie Skarbu Pań
stwa i refermie walutowej z 11 stycznia 1924 Dz. 
U. R. P. Nr. '4. poz: 28, która Prezydenta lizecz- 
pospołitej na zasadzie uchwały Rady Miniotrów 
upoważnia jedynie do podwyższenia podatków bez 
pośrednich, a nie pośrednich, ani oplaź a jedyn/te 
w f-L  1. hi. d. upoważnia do przyspieszenia ter
minów płatności należy tośd. prawnych w b. zabc 
rze austryackim. Zatem nawet ta ustawa, dająca 
najszersze pełnomocnictwa i to Prezydentowi, nie 
upoważnia do podwyższenia opłat sądowych.

Po trzecie ustawa % & 12 1023 podwyższająca

opłaty sądowe, obowiązująca 14 dni, po ogłoszeni* 
czyli od dnia 17 stycznia 1924 przewiduje w art,
4. podwyższenie lub obniżenie kwot przk-widzianyett 
w tej ustawie — przez Rady Ministrów — ale tvl< 
ko odpowiednio,do ^nuaiiy stosunków walutowych, 
Znaczy to, ze Rada Ministrów tylko u tyle moba 
podwyższać „lub obniżać11 te kwoty, o ile wartość! 
marki polskiej, czyli waluty obowiązującej cię 
zmieni — i to oczywiście po wejściu w życie usta
wy. Ponieważ jednak — jak wiadomo od dnia 17« 
stycznia 1924 stosnnKi walutowy nie tylko nie po
gorszyły się, lecz nawet zmieniły się na lepsze* 
więc jest rzeczą 'wprost nie do pajęcia, na jakiej 
zasadzie Rada Ministrów podwyż6zyła stawni f  
podstawy wymiura i to jeszcze z po>vulaniem sl<* 
na artykuł 4. ustawy z 5.12 i&23.

Pó czwarte: Gdybyśmy nawet wbrew uasaozi* 
wykładni prawa^ że „lex posterior derogat priori^ 
późniejsza ustawa znosi wcześniejszą) przyjęli, Ża 
ustawa z 6. 12. 1923 choć wcześniej ogłoszona ma 
zastosowanie, do ustawy z 5. 12 1923, to albo na
leżało przyjąć dzień 17 stycznia 1924 jako dziea 
miarodajny dla ustalenia podstaw wymiaru i sta
wek, ponieważ od tego dnia stosowały się stawkf 
i podstawy wymiaru z ustawy z 5. 12. 1923 (art*
5. a) ustawy z 6. 12. 1923) albo w najgorszym wyu 
padku przj-jąć jako podstawę przerachuwama pi ze 
eiętną wartość franka złe tego z ostatnich 3 miesię
cy roku 1923, jako poprzedzający miesiąc ogłosze
nia ustawy z 5. 12. 1923 (art. 5. b) ust. z 6. lit  
1923): Oczywiście widoczne jest tutaj naciąganie 
ustawy, bo jeśli ustawodawca w ustawie z 5. 12, 
1923 uatanowił pewnie normy, np. stempel od za
łącznika 10,000 mkp. względnie 25,000 mkp., to miał 
na uwadze stosunki walutowe panujące właśnie z 
początkiem grudnia'1923. Jeżeli zatem gwałtem ze
chcemy przyznać ustawie z 6. 12. i923 moc działa
nia także nad później ogłoszona ustawa z 5 12, 
1923, to dla pczeraihowania należało przyjąć prze- 
ciętuą wartość franka złotego, z ostatniego kwan  
tału 1923 tj. kwotę 494.839,7 mkp jako przeciętną 
równowartość franka złotego — a więc naprzy- 
kład nfleżytosć od podań proccsov ych (pozycya l f  
lit. a taryfy do 2,500.000 mkp, wynosząca io,000 
mkp, należało odpowiednich prze rachować, że otł 
podań do 5 zip. należytość wynosi 2 gr.), gdyż Wl 
stosunku do przeciętnej Vi ar tości franka złotego wi 
ostatnim kwai tale 1923 otecna wartość złotego 
jest niemal 4 razy wyższa.

Tymczasem wspomniane rozporządzenie Rady, 
Ministrów przekreśla wprost całą ustawę z 5 12. 
1023, wprowadza całkiem nowe normy i podwyż
sza niepomierne stawki stemplowe

Ponadto w  § 6, 8. wprowadza to i oaporzadzemie 
działalność wsteczną, bo nakazuje przerachowywaó 
w edle kursu okresu wniesienia skargi, jeśli tylko 
czynność prawna została dokonana po 1 marca; 
1C24 r.

Na końcu jeszcze jed-ia uwaga, o sposobie ogła
szania takich rozporządzeń. Ogłoszono to rozpo
rządzenie 29 lutego z -ważnością od 1 marca 1924 
i oczywiście ani jeden mieszkaniec Małopolski ani 
jedna Władza aż po dziep 4 lub 5 marca 1924 nie 
otrzymali jeszcze odnośnego Dziennika Ustaw* 
który miał już obowiązywać od 4 dni

Dr. Dawid Bulwa,

NADESŁANE.
. < . ubrykc, tą  rądaLcy . a is  odiiawiada.

Z okazyi zaręczyn naszego kol. p. Szymona 
Wachsberga z Krakowa z p. Felą ^  achsber- 

Trzżanką z ;ebini serdecznie gratulują
jLirjoLkld, Kohn i Gutfreuod,



Ni. 59 ,NO\Vf DZIENNIK" poniedziałek' marca Str.-Ś

K R O K I K A . Zderzenie pociągów aa stacyi Podgórze-Boaarka.
P l«tnsi«!b  osóbKraków, 9 marca

Rud! !«ia l  K. 8. s Maiis
Dziś o godzinie 12-tej w południe odbędzie 

Rię poświęcenie nowego gmachu Pocztowej Ka- 
®y Oszczędności, mieszczącego się na pl. 'Wie
lopole. W uroczystości wezmą udział przed sta- 
twiciele rządu, prezes P. K O. Linde, reprezen
tanci władz lokalnych osobistości ze świata 
finansowego, hai diowego; przemysłowego, 
przedstawiciele prasy itd.

----------- o-o------------
/ — UZUPEŁNIAJĄCE W YPEŁNIANIE FA- 
,SYI MAJĄTKOWYCH. Magistrat przeprcwa- 
ifłzn od kilku dni sporządzanie fasyi z urzędu

tych osób, które nic złożyły zeznań o mająt
ku w terminie przepisanym. Sporządzenie to 
iodbywa się na podstawie zestawień biura sta
tystycznego. Liczba osób, które nie złożyły 
zeznań wynosi ponad 2500.

— PRZED ROZPRAWAMI O 6-go LISTO
PADA. Jak się dowiadujemy, wczoraj wysła- 
|Qo do Warszawy akta, dotyczące śledztwa, 
teraz akt oskarżenia w sprawie zajść listopado- 
iwych. Cały nadesłany materyał ma przeglą- 
finąć ministerstwo sprawiedliwości, poczem 
Wszystlcie akta przesłane będą z powrotem do 
taadprokuratury w Krakowie. Po nadejściu 
:aktów do Krakowa doręczony będzie akt oskar
żenia osobom, które staną przed trybunałem 
przysięgłych pod zarzutem udziału w rozru
chach. Obwinieni mają prawo wnieść sprze
ciw co do osnowy w akcie oskarżenia zarzu
conej im zbrodni. W  razie gdyby oskarżeni 
sprzeciwów nie wnieśli, rozprawa odbędzie się 
tw miesiącu maju.

Akt oskarżenia przeciw por. Sitarskiemu, por 
‘Nowakowskiemu, kpt. Obicdzińskiemu i ma
jorowi Biernackiemu został już przez prokura
turę wojskową wygotowany i doręczony oskar 
■lżonym. W najbliższych dniach odbędzie się w 
sądzie wojskowym rozprawa przeciw wyżej 
•Wymienionym oficerom. Oskarżeni oni są o to, 
że podczas rozruchów 6 listopada nie zastoso
wali się do przepisów regulaminu wojsko-  
iwego.
* Również w bieżącym miesiącu petbędzie się 
rozprawa przeciw kap. Długockiemu i por. 
Kormanowi, oskarżonym o krytykę zajść listo
padowych.

— TARYFA OPŁAT SĄDOWYCH, obowiązująca 
.od 1. III. 24 zestawiona przez sędziego s.o. Dra 
HubiBztę wyszła w druku i jest do nabycia w księ
garniach w cenie 1,000.000 mk.

— EPIDEMIA SZKARLATYNY, która do nie
dawna szerzyła się nagminnie wśród dzieci i mło
dzieży szkolnej, obecnie zaczyna wygasać Miej
ski urząd zdrowia natował w ostatnich dniach 
50 procent mniej wypadków szkarlatyny, aniżeli 
w  ubiegłym miesiącu. O ile epidemia ta powoli 
ustaje o tyle wzmaga się liczba zachorowań na 
grypę. Przebieg jej jest wielokrotnie bardzo zło
śliwy i przewlekły, przyczem w  cięższych wy
padkach towarzyszy grypie silna gorąezka, W  o- 
statnich dniach zaszoł kilka wypadków ospy zwy
kłej na Kazimierzu. Chorych przewieziono do kom- 
tumacyi miejskiej na PTądniku, a mieszkania cho
rych poddano dezynfekcyi.

— ZARAZA PŁUCNA U BYDŁA. Wydział we
terynaryjny województwa krakowskiego stwier
dził epidemię zarazy płucnej u bydła rogatego w  
województwie kieleckiem i na Górnym Śląsku. Ce
lem omówienia sposobu walki z tą epidemią od
będzie się w dniach 13 i 14 bm. konfereneya w 
ministerstwie rolnictwa, w której wezmą także 
udział naczelnicy wydziałów weterynaryjnych wo 
jewództwa i magistratu krakowskiego.

— TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO W  HOTELU. 
Wczoraj o godz. 8‘30 rano w hotelu Polonia przy 
Ul. Basztowej zdarzył się wypadek samobójstwa 
Ueden z gości hotelowych, zamieszkujący pokój 
Nr. 72 odebrał sobie życie 4-ma strzałami z brow
ninga. Zatamowana strzałami służba zbiegła się 
na miejsce i po wyważeniu zamkniętych drzwi 
znelazła w kałuży krwi stj gnące zwłoki samo
bójcy. Przy zwłokach znaleziono podarte papiery 
opiewające na nazwisko Józefa Walczewskiego, 
młynarza z Warszawy, liczącego lat 40, a nadto 
fariflżęc7ik§ wojskową na nazwisko MituUkiego.

W  piątek wieczorem zdarzyła się na stacyi ko- 
l c j f e j  Podgórze—Bonarka katastrofa kolejowa, 
kić-;' spowodowała konłuzyonowanie kilkunastu 
osó!». Przebieg wypadku był następujący; Koło 
godz. 8-ej wieczór zgłoszono do urzędu stacyjnego 
w Podgórzu—Bonarce zbliżanie się pociągu oso
bowego od strony Zakopanego. Dyżurny ruchu za
rządził wjazd pociągu na stacyę, nie wiedząc, że 
odpowiedni lor zajęty jest przez kilkanaście wo
zów towarowych, wskutek czego pociąg osobowy 
wjechał na te wozy Wskutek zderzenia wagony 
towarowe zostały gwałtownie odepchnięte w  tył, 
zaś pociąg osobowy doznał silnego wstrząsu, od 
5 hu ego doznaoł kontuzyi 15 osób, a to maszynl- 

! sla Najder palacz Lisowski, oraz pasażerowie 
} Adolf Biedńr urzędnik pryw. Mieczysław Rypalski 

agent handlowy, Leopold Drozdzikiewicr., mecha
nik, Samuel Klapuolz tapicer z Rabki, Józef 
Schmidt urzędnik prywatny z Jaworzna, Wiktor 
Urbański, insp. szkolny z N. Targu, lailna Ko
walska nauczycielka z Osielca, Leon Schónimer

Wdrożone zostało śledztwo celem ustalenia idem 
tycznośei zmarłego, którego samobójstwo przed
stawia się bardzo zagadkowo. Zwłoki przewiezio
no po oględzinach do zakładu medycyny sądowej.

_  ZNOWU ZAMACH SAMOBÓJCZY TOD TE
LEGRAFEM. W  aresztach poilcyjnych pod „Te
legrafem" usiłowała odebrać sobie życie aresztant 
ka 18-letnia Janina Gruszkowska i zażyła w tym 
celu kwasu solnego. Lekarz pogotowia wypompo
wał desperatce żołądek, poczem przewiózł ją uo 
szpitala św. Łazarza.

— PRZEMYTNICTWO. F unk cy on ary usze lotnej 
brygady przytrzymali na pograniczu Czechosłowa 
cyi kolo Muszyny A. Krieschera, zamieszkałego 
w Nowym Sączu, a poddanego czeskiego, oraz Ta
deusza Wrońskiego z Nowego Sącza. Wrymienieni 
przemycali na stronę polską skórki kunie wyrobu 
zagranicznego, szale jedwabne, pończochy, wion, 
mydło do golenia oraz trzewiki ogólnej wartości 
kilku miliardów mp. Obu jako notorycznych prze
mytników aresztowano i oddano do więzień są
dowych.

— UJĘTY WŁAMYWACZ. Onegdaj dokonano 
włamania do mieszkania Heleny Biernat przy ul. 
Pędzichów 1. 13 i skradziono z zamkniętej szafy 
znaczną ilość garderoby i srebra stołowego war
tości ponad 2 miliardy mp. Pod zarzutem tego 
włamania aresztowała polieya Wacława Garnaja, 
podającego się za Wacława Franaszka notorycz
nego złodzieja mieszkaniowego. Od Gamaja ode
brano skradzioną garderobę i zwrócono ją poszko 
dowanej.

----------- o-o------------
W  A LNE ZGROMADZENIE ŻYD. TOW. SZKO

ŁY  LUDOWEJ I ŚREDNIEJ w  Krakowie odbę
dzie się dz i ś  w niedzielę dnia 9 marca br. o go
dzinie 3-ciej popoł. w gmachu szkolnym przy ul. 
Brzozowej 1. 5. Porządek dzienny: Sprawozdanie 
ustępującego Wydziału. Wybór nowego Wydziału. 
Wnioski i interpelacye.

Z  TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
— Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po

południu przemiła krotochwila Fredrowska „Gwał 
tu co się dzieje", wieczorem poetyczny ..świerszcz 
za kominem" Dickensa.

Prace przygotowawcze około „Kordyana" wcho
dzą w stadyum ostatniej realizacyi Pióhami kie 
iuje dyr. Trzciński.

—  NOWOŚCI L. WYRWICZA jakie obiecuje 
pokazać na swoim wieczorze w  sali teatru im. 
Słowackiego we czwartek dn. 13 bm. o godz. 10 
wiecz. obudziły niezwykle żywe zainteresowanie 
i olbrzymi pokup na bilety. Świetny monologlsta 
wypowie kilka nowych „kawałów", co do których 
na razie zachowuje tajemnicę. Bilety do nabycia w 
kasie teatru.

— Z  BAGATELI. Dowcipna komedya Verneu- 
ila „Jabłuszko", którą w  Paryżu grano przez kilka 
miesięcy bez przerwy grana będzie dzisiaj w nie
dzielę o godz. 8-ej wiecz., poczem ukaże się do
piero we wtorek i we środę 11 i 12 bm. Dziś popoł. 
„Prawda w winie".

— Z OPERETKI. „Królowa przedmieścia" gra
ną będzie dziś w niedzielę o 4 pop., wieczorem 
„Katja tancerka".

 ----——o-o------- -
ŻYD. UNIWERSYTET LUDOWY „TARBUT"

tekki> rannych..
weterynarz z Limanowej i kilku lżej rannych
kontuzyonowanych przewieziono natychmiast do
Krakowa, gdzie udzielono im pomocy lekarskiej 
w  ambulaioryura na głównym dworcu. Na miej
sce zderzenia przybyła komisya kolejowa, która 
przeprowadziła wstępne dochodzenia, celem stwier 
dzenia, kto ponosi winę za wypadek.

Według komunikatu poiicyi winę ponosi dyżur
ny personaI kolejowy, który dal sygnał na wjazd 
pociągu osobowego na tor, z którego nie usunię
to na czas wozów towarowych.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ko
munikuje w sprawie katastrofy: Pociąg osobowy 
Nr. 12i2 zdążający z Chabówki no Krakowa, na
jechał w dniu 7 marca bF. o gadz. 19f55 w  Pod
górzu—Bonarce na wagony towarowe stojące na 
lorze wjazdowym. Piętnastu podróżnych zgiosiro 
lekkie uszkodzenia cielesne 5 wagonów towaro
wych nieznacznie uszkodzonych. Pociąg Nr 1212 
doznał jednogodzinnego opóźnieni«. Dochodzenia 
w toku.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł.: „Gwałtu co się dzieje", wiec*. 

„Świerszcz za kominem".

TEATR BAGATELA.
Niedziela popoł.: „Prawda w winie" (ceny 

żone), wiecz. „Jabłuszko". w 
Poniedziałek: „10 minut w samochodzie".

OPERETKA 
Niedziela popoł.: „Kiółowa przeduóeścia" wieel 

„Katja tancerka".

REPERTUAR KIN
WARSZAWA: „Losy dwóch dżiewefcyaeK Ra*

ryża“.
REDUTA: „Romans Króla Pana i CTDoMełJy*1.  

SZTUKA: „Ka.uzela życia".
WANDA: .Narzeczona z Auotratił".

KrnansiM wW'HigfflTiaMiaaHwaaH— i— B
Z  NOWYCH WYDAWNICTW.

Ukazał się nr. 10 „Wiadomości lj*eracfcfcfi“, 
Na jego treść składają się: sensacyjne fiytgmta* 
ty nigdzie niedrukowanych pamiętoSó^ JLmh 
na Bilińskiego z początków wojny eutupej-i 
skiej, przynoszące szereg nJenj&woiuuyicij dow 
tąd szczegółów do sprawy legionów! i  połsfcSeJ 
polityki mocarstw centralnych, dalej — odpo
wiedź Irzykowskiego! ^Awangardzistom 
cie nosa", tłumaczenie artykułu Wri Hasa** 
skiego o Renoirze, dokończenie noweli 9. &  
Rychlińskiego „Kok w hułku“, receozye JS. 
Wiltlina z antylogii poetów połskidh po nfcw 
miecku i A. Sterna z ostatniej powieści Steu* 
ga, wreszcie obfity dział sprawozdawczy^

„Der Jnde", miesięcznik, redagołwany prze* 
dra Martina Bubera, Judiscbes Vedag, 6. u< 
b. H. Bedin N, W, 7, Dorothenstrasse 35.

Numer za luty zawiera następujące aityrlow 
ly: „Emigracya i imigracya": Walter Preustj 
„Agudat Israel" i jej „Knesya Gdoła** Natan 
Birnbaum; „Socyałizm staregu żydds.twa"S 
Maks Eschelbacher; Tłómaczenie modlitw he
brajskich: Berta Badł-Sjtrauss; »SArgumen|ta- 
cya Poale Syonuwt Adolf Boebm; „ Arhdirt-f 
Alberle Jonas; Wiedza biblijna": Edward
Koenig; Uwagi: Przeciw prądowi: Hans Kołuj. 
Abonament kwartalny dla Polski; 0,79.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE
BURZLIWE OTWARCIE PARLAMENTU 

W  PRADZE. Przy otwarciu sesyi wiosennef 
parl&mentu praskiego doszło do burzłfiwycR 
scen. Oto zaledwie posiedzenie się rozpoczęta! 
komuniści przywitali prawicę okrzykiem „ko-, 
rupeya!" Posłowie partyi koalicyjnych nłe po* 
zostali bez odpowiedzi, tak że doszło do olaayu 
ków. Podczas przemówienia prezesa ministrów

Brzozowa 5.
Niedziela: Dr Feldhom: „Współczesna literatu

ra polska".

Swehia podszedł jeden z komunistów i  podał 
prezydentowi flaszkę napełnioną spirytuaem, 
tzy też benzyną, którą Swehia zrzndit z trybb- 
ny. Każde owiadczenie prezydenta było fltayja 
mowane na lawach komunistów 
śmiechem i okrzykami.

snakr
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Córka zabólcy dramat w 6 aktach.
W  głów. roli S ew fery  R fó a rs  i

j
KOKECYA:

»Ny rządzimy świeleisi a §i®mis‘a
s Rewia najnowszych mód w Paryżu.

L is t  W Z f e r s i l i .
ŁóDZ. Magistrat łódzki postanowił wyasy

gnować dalsze 45 miliardów marek na pomoc 
dla bczi oboczych, "Wydawane będą bezpłatnie 
Obiady zarejestrowanym w związkach zawodo
wych bezioLoczym w ilości do 2,OGO porcyi 
dziennie oraz urządzone roboty pubUdtaie w za 
kresie prac miejskich.

Jordanów. Piszą nam: W niedzielę 24 lu
tego odbyio się we wielkiej sali Magistratu, 
staraniem W .  H. Koglowej, Bronisł. Gikl- 
Eahlerównej przestawienie amatorskie oraz za 
Ława taneczna. Podnieść należy udatną grę 
pny Drohlich, p, Pinkasa, panny Wurzel, 
pani Borger — p. Stahlbergcra, Lonka Feita 
Zimmetbouma, p. Beera; jako też zasługi p . 
SGeldzahlera i p. 4 Grubnerowej około udania się 
(wiewaoru. Czysty dochód około 350 milionów 
przeznaczono na żelazny fundusz dla tutej
szych żyd.; sierót wojennych, 

iW purim mai się odbyć przedstawienie na 
idochód Keren Hajessod.
. Tarnów. Odczyt red. Dra Kanfera, Dziś, w 
pdfidziełę odbędzie się tu odczyt red. Dra Kan- 
P o » * «  temat- Twórczość Opatoszu. Zajnlere- 
•owaide odczytem jtsl ze względu na osobę 
prelegenta i temat bardzo wielkie,

W cltf niezadowoleni.
Wtotap ■ wa. (Tel. wl.) Na posiedzeniu właści- 

paA. Mfenu-.homyód, odbytem dnia 5 bm. wy- 
siy szczególnie ożywiona dyskusya nad 

taBatptÓyadztoią w  Sejmie ustawą o ochronie 
LLayorów* Zebrało się przeszło 100 osób. Ze
pną# hu ogjół wyrażali niezadowolenie z usta- 
W& Jtfatywofwaito niezdowolenie tern, że wła- 

nieruchomości nic nie zyskają na tej 
oc&enie wobec konieczności płacenia rat po- 
fltttłą majątkowego, Zebrani wskazywali rów 
'hSti  dyskusyi ua rzekomo słabą obro
nę W Sejmie Interesów właścicieli nieruchomo
ści. Wyłoniony został nawet projekt złożenia 
ip. premierowi Grabskiemu memoryału w  sspra- 

eks zmian w ustawie, względnie zaniechania 
iwprawarLzenia reformy do chwili wejścia w 
ńyd* nowej waluty. Między innemi wyrażone 
zostało zdanie, że jeśli rząd chce mieć docho
d y  *  nieruchomości, to Lokatorzy powinni sarni 
opłacać podatki*!

------------o~o—  -
B. MINISTROM NIB BJPIBSZY SIĘ Z  OPRÓ- 

BNłANlBM RZĄDOWYCH MIESZKAJ. Pisma 
wuHwawskie zwracają uwagę, że b_ minister skar 
bu p. Ktacharsld zajmuje dotąd w  gmachu miuiste- 
StfUW skarbu siedmicpokojowe mieszkanie, pod
czas gdy szereg urzędów władz państwowych urzę 

formalnie po noraek. Wprawdzie „Kuryer 
C zerw on yostatnio bardzo zbliżony do premiera 
fcrabskiego, zaznacza, że p. Kucharski myśli o o- 
pnszczeriu lokalu rządowego, gdy tylko znajdzie 
jakieś pomieszczenie, równocześnie jednak pismo 
wyraża życzenite. by p. Kucharski etioć część po
kojów opróżnił czem „ogromnie by się przysłużył 
Idei sanacyi skarbu*'.

Również poseł Kiernik, b. minister w  gabinecie 
Witosa zajmuje dotąd nader rozległe mieszka

nie, zdobyte przy pomocy rządowej za czasów 
m m gfi ministrówania. Gzy i p, Kiernik ,.myśli" o 
■puszczeniu tego lokalu — nic e tern narazie nic 
wiedoano.

SCRBSZTOWAKIE SZARLATANA W E LWO
WIE. W  ostatnim czasie rozpanoszyli się po ca- 

rozmaici „profesorowie psychologii", 
«tąra«j mkgtt, ^uczeni grafologowie", którzy za 
ahu&twą opłatą” nAdelają ^najszerszych i najdy- 
(ĆrrOhWejazych'' pad

Do toklch też należał przybyły przed kilku tv- 
fodniaml do Lwowa t zamieszkały w hotelu „Me- 
tropol" przy ul. Pańskiej „profesor-grafolog" Włi 
dvsław Kor\sdn-Kw5nH<mvc|f1. TT rerm-H.-,'!. 1 ;

ste-ryzowanyeh jednostek miał on duże powodzenie 
i masy klientów tych formalnie obsypywały go 
listami czekającymi „senzacyjnej" odpowiedzi. Ktoś 
7. mądrzejszych jednak który połapał się na „ka
wałach pana profesora" doniósł o tem połicyi, któ
ra w apartamentach jego przeprowadziła ostrą 
rewizję, W  wyniku jej znaleziono całą masę ro
zmaitych przyrządów, służących mu do ekspery
mentów ruećjimustycznycłi, Ponieważ mimo zaka
zu policji dalszego wykonywania jego „zawodu" 
„pan profesor" dalej przyjmował swych gości do 
konano wczoraj jego aresztowania. Kwiatkowski 
został odstawiony już do więzienia śledczego przy 
ul. Batorego.

Ciekawe jest również, że organ posła Grabskie
go „Słowo Polskie" wczoraj jeszcze reklamowało 
artykułem p. Korwina Kwiatkowskiego, mimo, iż 
w tym czasie już pod zarzutem oszustwa był are
sztowany.

NAPAD BANDYCKI NA  KUPCA W  LODZI. W
jednym z pokoi hotelu KluKasa w Lodzi zamiesz
kał w. tych dniach kupiec jakiś z Białegostoku. O- 
bok wynajęło pokój dwu młodych ludzi miejsco
wych. Wieczorem sąsiedzi kupca zgłosili się do 
niego w  numerze, zdradzając chęć nabycia towaru. 
Gdy kupiec zajęty był pokazywaniem im próbek, 
jeden z gości nagle nalał jakiegoś płynu na chu
steczkę i usiłował zarzucić ją na twarz kupca. Ku
piec jednak wszczął alarm, co spłoszyło napastni
ków i zaalarmowało służbę hotelową. Jeden z na 
pastników zbiegł, drugiego zatrzymał portyer i od 
dał w ręce połicyi.

Obaj napastnicy pochodzą z grona złotej mło
dzieży łódzkiej 1 są dość szeroko znani. Do napada 
na kupca skłoniła ich chęć większego zarobku, 
gdyż kupiec ten podobno posiadał większą gotów
kę i zapas obcych walut.

$
Ze świata.

M  aMML
Budapeszt. 4 marca. Przed budapeszteń

skim sądem karnym rozpoczął się niedawno 
proces przteciw urzędnikowi Marsy emu i to
warzyszom, oskarżonym o zbrodnię, popełnio
ną przez podłożenie bomby w bramie wchodu 
wej sądu okręgowego w Budapeszcie dnia 22 
września i we francusldem poselstwie 2 sier
pnia. Oskarżeni są posądzeni taicie o zamachy 
bombowe przeciw poselstwu czeskiemu i prze- 
ci{w wielu Osobistościom węgierskich demo
kratów. Po odczytaniu aktu oskarżetua sąd 
zażądał połączenia procesu z  procesem zama
chu na posła Rewaja t redaktora Miklasa. Za
razem zażądał odroczenia rozprawy, ponieważ 
oskarżeni odwołali zeznania, złożone w sądzie 
śledczym. Proces odroczono.

------------ o-o------------
STATYSTYKA DZIENNIKÓW. Wedle sta

tystycznego zestawienia przypada w Londynie 
jeden dziennik na 150.000 mieszkańców, w Ber 
linie i Warszawie na 90.000. we Wiedniu 
na 85.000, w Paryżu na 75.000, w Rzymie i 
Budapeszcie na 70.000, w Pradze już na 33.000.

TRAGEDYA W  TEATRZE. W jednym z te
atrów wirtemberskich doszło omal że nie do 
stralsznej ttragedyi podczas przetrawienia 
„Bracia nieprzyjaciółmi". I tak miał znany 
artysta Berlsch uderzyć sztyletem swego prze
ciwnika. Bertsch przy dobyciu sztyletu pozo
stawił pochwę w kieszeni i uderzył ostrzem 
artystę przeciwnika, nie zdając sobie z tego 
sprawy. Dopiero kiedy ugodzony n>e podnosił 
się po opadnięciu kurtyny okazało się, że został 
zraniony w okolicy serca. Przedstawienie zo- 

’ iało natyclimiast przerwane.

Tysw P .T .  F T «& i£ H *er*ń  * -r o p » , k tó rz y
nie ©dssotwiia &©a;swł*K.2rsSe gsrercu- 
mttr&fsr, SMueSsi^Bay xssiusz©mś w s i r ^ -  
mac z *?2-go b. m. w y s ^

■Wyzwolenie narodu zależnera jest od jego
siły wewnętrznej. Chcesz więc jak inni byd 
wolnym obywatelom na wolnej ziemi -w

to © Żydowskim
^Funduszu Narodowym. ■ 
Ksśąiraa LisSzs SC^^urska. *
Dnia 1 marca zmarła w Wiesbadeinie, pra<ł 

wie że wr nędzy, jedna z najpiękniejszych i najj 
głośniejszych swego czasu kobiet, księżna L u m  
za Koburska.

Urodzona w Brukseli w 1858 roku, jald$ 
córka króla Belgów- Leopolda U. liczyła 
chwili zgonu G4 Łat

W  siedemnastym roku życia poślubiła feJą 
nego z najbogatszych magnatów w Au^hyiy 
Ludwika ks. Kołmi^skiego i wkrótce, dzięki olą 
śniewającej pięleuości, tudzież wesołości i  uJ 
przejmości siała się jedną z najmilej widzi*-* 
nych !P.ań dworu wiedeńskiego, a uznanie jej | 
znaczenie wzrosły jeszcze bardziej, gdy rodzd 
na siostra młodej księżny, Stefania, poślubił® 
następcę tronu austryacko-węgierskiego, arcyą 
księcia Rudolfa.

I używałaby może w pcmi i nadal tego życia 
w wiedeńskich kolach dworskich, gdyby n® 
drodze jej nie stanął przypadek. Pewnego dnia) 
gdy jechała w Budapeszcie amerykanem, któU| 
rym sama powoziła, konie zaprzężone do S-* 
merykana przeraziły się czegoś i poniosły, Ka*j 
tastrofa zdawała się nieuniknioną, nagle jed* 
nak do rozbieganych koni przyskoczył młodyj 
oficer huzarów i uwiesiwszy się u wędzideł* 
powstrzymał rozbiegane zwierzęta. Był to naćU 
poiucznik Geza Mat1as:ch;, członek staifgo^ 
lecz zupełnie zubożałego rotdu cborWajckjiejjO'J 
ł-Hoda księżna zakochała się na zabój w swym' 
zbawcy. Afekt ten wzrasta! z każdym rokiem 
i wkoftcu jawny stosunek księżny z MattasIA 
chem siał się przedmiotem ruziuów towarzy-i 
stwa wiedeńskigo.

Wreszcie księżna opuściła męża i wyjechał® 
z kochankiem do Zagrzebia. Tam jednak are-» 
sztowano Mattasicba pod zarzutem fałszerstwa 
weksli. Doszło wówczas w hotelu, w którym 
zamieszkali kochankowie, do sceny wysocei 
dramatycznej, księżna bowiem oparła się czym 
nie aresztowaniu kochanka. W  końcu jednaj 
kochankowie musieli się rozstać, a Gezę skaza.* 
no na kilka lat więzienia, księżna zaś powrót 
cila do Wiednia-

Zaledwie wszakże, po dwóch lalach,^wypu-* 
szczono Mattasicha na wolność, wznowiŁ się 
stosunek jego miłosny z  księżną i skandal 
stał się tak głośny, że książę Filip wyzwał 
Mattasicha na pojedynek. W starciu tem na' 
szpady książę odniósł ranę dość ciężką.

Zajście to nie ostudziło zapałów księżny], 
Luizy-Lekkomyślna i przyzwyczajona do zbyt-r 
ków, a przyton nie mająca pojęcia o intere-r 
sach pieniężnych, prowadziła życie rozrzutne* 
zadłużając się coraz bardziej u lichwiarzy* 
Dla uniknięcia przykrych spraw sądowych* 
książę płacił kilkakrotnie długi żony. Wreszcie! 
uznano ją sądownie za niepoczytalną, posta-1 
wiono pod kuratelą i odwieziono do sanato-* 
ryum niemieckiego }xxl Dieznem.

Ale (Mattasich pośpieszył na ratunek ukocham 
nej, wykradł ją z sanatoiyum i zawiózł do Pa-* 
ryża. Tam księżna wytoczyła proces małżonko
wi. Ponieważ rozwód był niemożliwy, według] 
bowiem prawra ausUyack'ego osoba niefoczy-* 
talna nie może żądać i otrzymać rozwodu, ksiąj 
żę zgodził się jeszcze raz zapłacić wszystkie 
długi awanturniczej małżonki i wypłacać jejj 
znaczną zapomogę roczną, wzamian za zrze-4 
czenie się wszelkich dalszych roszczeń do nieś 
go. Księżna jednak nie mogła opanować roz
rzutności, licząc wciąż na spadek po ojcu* 
królu Leopoldzie Il„ który był jednym z najj-* 
bogatszych ludzi w  Europie. Tymczasem na* 
dzieje te zawiodły. Gdy po śmierci króla o-* 
twarto jego testament, to okazało się, że cór  ̂
kom zapisał tylko tyle, Ue wymagało prawo, 
resztę zaś swego majątku oddał Towarzystw!' 
państwa, Kongo, kftóre przekazał Belgii*' Tc
r- -̂ rTi-n-nTn ,v or-odltll ksiCŻTUI LuiZS, ttl
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iltry .Urckwto nawet na zamącenie jej wierzy
cieli.
f Coraz więc cięższy żywot wiodła u boku 
Wiernego kochanka. Ale w roku ubiegi yiu Geza 
Mattasich życie zakończył. Był lo cios dla niej 
najstraszniejszy. Wzgardzona przez męża, opu 
Czczona przez dzieci i pozbaw tóir> najwierniej
szego towarzysza życia, wiodła jeszcze przez 
kilka miesięcy żywot tułaczy, nic mając czę
sto pieniędzy na zapłacenie skromnego poko
ju notelowego. Wreszcie, przeniósłszy się mniej 
Więcej przed sześciu tygodniami do Wesbade- 
na, tam zakończyła żywot awanturniczy.

R ZLC Z\ CIEKAWE.

Szti;czre włosy ze szkła.
Uednej z fabryk wyrobów szklanych w Tu- 

lyngii pow ux!lo się otrzymać z przędzy szkla
nej włosy sztuczne, łudząco naśladujące wlo
ty  prawdziwe.

Peruki z tych włosów wyrabiane są nad- 
;fcwyczaj lekkie, elastyczne, dają się łatwo za
barwiać i  nie tracą farby lub połysku, jiak 

iiune włosy sztuczne, nie sposób więc icli od
różnić od włosów naturalnych. Należy jednak 
Unikać zetknięcia się ich z ogniem, w jednej 
‘bowiem chwili topią się, tworząc bezkształtną 
masę. Jest to jednak wzgląd, który bez^ątpie- 
Snia nie *>dstraszy amatorów peruk i loków 
sztucznych, boć i włosy prawdziwe są mate- 
rykłem łatwopalnym.
Tu  11 Tiiim irn-ąn n  i   iHiin.n  .... t~ ■ ~im

Nowa taryfa kolejowa.
Sin warszawa. (Telefonem;. Na wczorajszem 

posiedzeniu komitetu laryrowego obradowano nad 
zmianą taryf kolejowych w  związku z akcyą sa
nacyjną. Doty.Aczę.soiwą taryfę osobową zmienio 
no o tyle, źe przejazd 1 kilometra III. klasą ko
sztować będzie 4 centiuiy, I I . klasą — 6 eentimów, 
fl. klasą —  lOeentimów. Wprowadzono przyhta 
-pewne udogodnienia w ruchu podmiejskim na ma- 
,4/ch paz.estrzeniachL
l Nadto zniżcmo różnicę w  opłatach pomiędzy II* 

III. klasą do 30% (dotąd 50).
, Nowa tarota wejdzie w żyde z dniem Ig marca 
ii>. r.

K obiela — ambasadorem.
Ł y  Moskwa. PAT, Posłań sowieckim w TeHe- 

, ranie mianowaną została Kołłątaj owa Jest to 
pierwszy wypadek w 1 istoryi dyplomacjo* że 
kobieta zostaje ofięyalną PLoralstawieielką rzą
du zagranicą.

Kronika telegraficzna.
^ . w; został wcBornj podpisany w-
(bład w oprawie podjęcia pr-ez Niemcy postaw w  
| nai m te % tytułu ads/kouawaa przez delegata rzą- 
JiAn rzes-y K mzego oraz kierownika dełegacyi ju- 
gasłowiań sklej Ribardca.

| — PoOłjcaoŁjya Lar’ o w  komitetu Darosa pro- 
jiwia Lita w  dalszym ciągu swe obrady naa spra- 
Ijwą banfcu emisyjnego.
k — l> ‘egacya handlowa izby rosyjsko-wschód- 
tńej wyjechała! w, dur wczorajszym do Turcy! 
i >— Pnezydymn komitetu wykonawczego związ- 
l Jn republik o « kJUcu ratyfikowało traktat han
dlowy z 1 łoduuri.
( <— Sera* iranesski przyjął konweacyę handlową 
k PoiłJa*

.— NAm boofetnełtcyi ambasadorów w sprawie 
ffrajekjbu kontroli wojskowej w  Niemczech została 
łduręczona T. HoeschowŁ
f —  Telegram z At*u: Kafandaris zaprzecza po 
0 oskosn* «  dymisji. gabinetu ©raz o ustąpieniu 
regenta,

f — PoiScya k-y m-inalna w Ess°u aresztowała 
bu dę fctfjzerzy, którzy puszczali m. in. w obieg 
łałscywe banknoty 100 dolarowe.

,? ~  Z powodu spadku kursu pezetów dyrekto- 
l j » ł  askamł handlu dwwz » b̂ o*

TELEGRAMY GiEłJHOIV£.

GIEŁDA WARSZAWSKA
dla lća waręgawaka z dnia 6 te. m . CPAT) 

D©i«ry Sfcuiew  Z jedu . 1v*nx. 9,3SO.OOO-9,3W  &<M. 
f r a .k  s łe ty  w  k .p a i r  1,763 90® , b o n y  ziete 1.4;>0.C®&— 
1,4(1(4.996, F o iy e lk a  * i®ta  1» ®8P -  iSĆŁO—35000 rullie- 
&<Svrtca ?OP- SS*>—815. połpssfca d o la ro w a  5575.

Os»ki Belgia trasz,. 240000 Sterlin tran* —------,
Ł a a S sk  tr j.iu . --------- , traaz . 3485—3460,
f.eaćyn 'tłbł. 44 173.00* — 46,230.090, Nobt Jerk traui:. 
,»,3SO.MO, Paryż’ trass. 860000-346000, Praga twrnz, 
270C103)-* 264S&0, Sż.wajcarya trauzakeya 1Ś15009 — 
1605500, 'A .eden irauz. ———sf Wiechy t :as*. 8S90vó.

W arn a w i 8 b. m. (PAT.) O le iła . Akc>«
PoOubo tyfry -©zumieją się w Lyaiącaci. Wp. Bank 
fl'ał»pcl»Li, krakOw ——, Bank Przcaaystowy Lwśtż 
2300-2200— 231.0, Bamk Zw. Sp. Tar. Pez«ań 28000 - 
24Ł60, lJrls 1356-1925- 1400, Wildt 1100 -975-1050, 
Cukier Waiazrwa 22080—2050T—21000, C. ;kł*k 
8060— 2860— 2950, Umue '•5fia-5<Ce .500, Farewezy 
2200 -  21*0 -  2200, Za..iere;» 255000—26000®, Zfefl^a
----------- , Pelska nafta 250C -  2650 — 2600, Siła i Światło
3050—3460, Ć m ieló w  426G-40G#-43fc®, T, P. G . ,
i taraehewice 17250- 17S0C, Peeisn 0600—6550—1600, 
Zieleniewski 51000, Zyrarliw 1620009—1645600— 
1040000, C he.osO w  20560-2407«— .6600, Trzebinia 
3660.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 6. -6 PAT, Akcye. Akc. bank Hip. 2850— 

2900, Małopolski 2800, Przemysłowy 2375—2400, 
Ziemski Kredytowy 800—900, Browary lwowskie 
3|3t000, Chodorów 29500—29p60ą Chybie 5J^u00-
51.500, Cegielski 285u, Ćmielów 3900— 420u0, Loko
motywy 2900, Uafota 1350, Karpa?t 4050, Krakus 
8000, Niemojowski 2650—2675, Oikos r88.750, Pe- 
zet 800—1000, Nafta 2j50—2575, Polskie LUw. Bu
dów Laue 575, Rakszawa 15.150, Siei-sza eiekti. 
14u0—1425, Akc. Ska wydawnicza lUOuO, Tenate 
10500, Tesp 29 250- 29 5̂0, Zieleniewski 50.500—
51.500.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 8. 3 PAT. Zamknięcie giełdy. Holandya 

215, Nowy Jork 579%, Londyn 2451. Paryż 21.25, 
Medyolan 24.50, Praga 16.76, Budap 2szt 000.87, 
Belgrad. 724, Bukareszt 302, Sofia 4.15, iV̂ eofeń 
00081%.

ZuryeK, 8. 3 PAT. Szwajcarski Bankvaredn nc 
towul dziś nieoficyalnie przekaz na Warszawę 
0000040-0000060, przekaz na Berlin 0ul29—00131 
za 1 uJLon.

LyiskiiwiueoMiBMiti
w  s p r a w i*  J ew ish  A g e n c y .
(Wyjwiad specjralnego sprawozdawcy 

Nowego Dziennika).
(CH. N.) Londyn 4 marca.

Natychmiast po przyjeździe moim do Łon - 
dynu, zwróciłem się do amerykańskiego człon
ka Egzekutywy p. Lipskiego, który właśnie 
dopieu-oco przyjechał, by wziąć udział w posie
dzeniu Komin tu akcyjnego z prośbą o udzi.de- 
nie mi informacyi w sprawie wyników amery- 
kańsViej koufereucyi odnośnie do Jewish Agen 
ey.

P. Lipskf oświadezjd, że wedle jego przeko
nania wyniki nowojorskiej konferencyi, któ
rej dojście do skutku zawdzięczać należy Weiz 
rm now i i Marshallowi, są Domyślne. Należy 
się spodziewa^, że dwa wybrane subkomilety 
uchwalą i ułożą plan przystąpienia zastępców 
żydowstwa amerykańskiego do Jewish Agen- 
cy, jakoteż powołają do życia instytut finan
sowy — inwestycyjny, którego zadaniem bę
dzie w raźnem temfpie i z wielkim nakładem 
kapitałów przystąpić do prac inwestycyjnych 
w Palestynie. Kilku finansistów żydowskich 
— oświadczył p. Lipski zapewniło natych
miastowe złażenie nrliona dolarów w gotówce 
a zebranie dalszych j rzynajmaiej dwóch mi
lionów w przeciągu jednego roku jest również 
pewne,, a to niezależnie od nkcyi na Keren 
Hajessod, z którą działalność instytutu finan
sowego nie ma kolidować.

W a z d  r o d s s i i y  &». k a fg f fa .
Paryż, 8. 3 PAT. Po wyjeździe Kalifa z Kouslan 

tynopola wjąechali także członkowie rodziny suk 
tańskiej, którzy udają się do Rumunii, Francyt, 
Szwajcaryi, Egiptu i Syryi. Na razie otrzymali 
oni po 1000 fortów tureckich na drogę, później 
zaś rozdzielona będzie między nich kwota, która 
uchwali zgromadzenie narodowe.

GIEŁDA PRAC!SKA 
Praga, 7. s 'PAT. Dewizy. Amsterdam 1312, Ber

lin 7.96, Chrystwhnkj. 468, Ropaohcga 545, Sztok- 
bobu 915, ZuiycL GIS, Lusulyn 151.56%• Ń. Jork 
8525, Wiedeń 496, 13arki stemSeckie 7.95 za bilioo, 
marki perskie ‘3.5 za Pcryi 138%, Włcwtiy
151 i pięć ósmydi.

G1ELEA PAILYKKA 
Paryż, 8. 5 PAT. Otwarcie giełdy. Radio. I oa- 

dyn 117. N. Jori. 27.38, Belgia 88.40, IILszi>ania 
332, Włochy 116L0, Szwajcarya 473, Dania 425, 
Holaudya 1010, Norwegia 367. Szuecya 703. Ru
munia 14.00,

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 8. 3 PAT. Otwarcie giełdy. Radło. S .  

Jork 427.75, Francya 116.25, Belgia 13057, Włochy 
100.87, Szwaicaryu 24 80, Hiszpania 35.18, Bortu- 
gałia 165, Holaudya 115. i pak Dania 27.71 i pół 
Norwegia 31.67 i pól. SŁweey*. 1642 i p Ą  HeLsing- 
fors 170,50, Nietney 18.500, Austrya 304,500. Praga 
147,75, Ateny 267.50, Brazylią 622.

OSTATECZNE WPROWADZENIE ZŁO
TEJ W ALUTY W 30SYŁ SOW W  związku 
z oslatecznem wipirowsadzeniem w żjjcie refor
my walutowej rząd sowiecki ogłosił obecnie 
szfrcg dekretów, mających na cezu sfinalizo
wanie oraz iatrwałenic podstaw, tej nowCŚ 
lej“ •^ahilty we w*gyslj&h oiidzina^L życia 
gospodarczego. Mocą, tjęełt dekretów: wszystkie 
dotycl^zassjwe umowy, zonowiązama wszelkie 
go rodzaju (piŁ Uczae i p y,«<a4ne), donny ta-1 
ryfowe i hme temaite obliczenia w, lnblacH 
soM-ieckich względne mnych wałulacL podle
gają obecnie prŝ .anu.ibiwtemu pazeliozentu f  wy 
płacie w złocie, również płaca zStsobkontb we 
wszystkich fahi ykach ni® — od’ T- manca 
być wyznaczoną jedynie w OŁci-*ońcaeh, a wg* 
płacana w monetach kruszcowych.

Inny deleret znów zaproswadżała offlktóe 
norm zarobkowych dla1 handlarzy i batutów* 
uwzględnia się bowiem, z wpTOwaHi«ajtijem 
„twardej*' waluty z kahcułafcyi cen ma saaT 
zwykła dotychczas stosowalna Joąińdca”  
wyżk na , stratę na kurśe". Terza wa 
kie ceny uptowe j^  zarówuo i) dtiłailii»a* ntfte 
ją być wyznaczane tylko w  ztócłt f.'«p(**aał -

Dymisya gabinetu w & e q i
Ateny. PAj. Gabinet j>xUł * £  dp ig u ą & t

i ? W f f i i L
Monachium. PAT. A orocesże przeciwko Hk- 

tlercwi i Iow. zemawał w dniu wczorajszym 
gen. Kiiess w. Kiiesseiidein, któay atnĄWfai jąc 
sprawę krwawego starcia pi zed gmachem nuck 
nachjjskiej komerdy ckręgowtej zaztuzyŁ, ze 
pierwsze strzały dali ludzie Hitlera, znajdu
jący się wewnątrz gomrfcu, z koki porucznik 
Braun określił gen. Lossawa i komisatsa Kali- 
ra, jalto głównych winowa], ów i ozłewi krwi* 
a lo z togo powodu, że n-j chcieli oni prayjąć 
jego pcirodniclwa.

L;Mm tfu te te  TH *MtL
Wi®ócń, 88. 3 PAT. Roli ov ania strejkujących 

baukowrów z dyrekeyami jeszcze się nie zakoń
czyły i umowy jeszcze nie podpisano. Naa ipi to 
dziś przedpołudniem. Wprawdzie uzgodniono już. 
zasadmeze postulaty, jednakże wymag«Ją jeszcze 
omówicma sprawy mniejszej wagi, jak zapałty za 
dni strajkowe, odrobienia aaległości, zwrócenia 
cofniętej prcJusry i tp.

isiiw liiłi tyrgciieie.
Wiedeń, 8. 3 PAT. Pisma donoszą z Angory, 

Ismut basza zrekcaistr n>- ał gabinet ubcj&iując w  
nim prezydyum i ministerstwo spraw zaąprąoioat 
nycL Nowo obsadcone zostały mouisteratwa spra
wiedliwości i oświaty. Itmi ministrctwle zai.zy- 
tnal leki. Ministerstwo gospodarki zostało podzie
lone na ministerstwo handiu i minasferatwo rol
nictwa.

— „CETR-Ę \nZBACIir’. Dziś medziete g[ T& 
i wiccz. odbędzie się odczyt p. Eliasza Markupa M, 

języku helTr.1 n. 1 „Naród i język", *
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Główna
o s r a n a
Co d r o g i  l e s  około  4 @ ©  m iliardów  m arek —  około 4 @  t y S I ^ S y  dolarów  ę© cSragS lo s

w y g r y w a !  100.5100 w ygranych  na sumę około §  etD lll€?8$ÓW  2E&©fy£$? w y g r y w a ł
Ciągnienie L klasy 9 Państwowej Loteryi Klasowej, dnia 14 i 15 kwietnia 1924. Ceny losów: Poczwórny 24 złote, podwójny 
12 złotych, pojedynczy 6 złotych, połówka 3 złote, płatne w markach polskich po urzędowym kursie franka złotego.

i Lii! 8 ii illtia i B r a c i  S a ffe s8, K ra S c ó w , P la c  D o m in ik s A s k i  1
m  sey ZaraóiaFSseaia Sissoi^ji® z g S a iw ia  s§^ © s iw ro fK ®  p©sz5aj.

' ■ ' '      -  i —nrT ,mr r .   , ,   

lato i§gia.i
K f a  M a r a  E “ & .
na 22 wykonuj w&^lkie roboty 
szklarskie pofcotałnicz® oraz opra
wia obrazy. 2S1

tfiolswkgKa Se0 -cT ^  s s s
Wytwórnia Mobil Klubowych, 
Kraków, Ftoryaiska 25. Zglcaz. 
wiedzy goiiz. 12—1 w południe.
t ____________________ tu

***• “ onter. z dłu- 
Rl^Sejfulilfl goletnlą praktyką 
xagr. od maszyn parowy ab, wy- 
buebowych kompresorów ano- 
niokalaych, poszukuj* posady 
stałaj r.lL®. montowanie 1 demon
towani® różnych maazyn, W, So
wa, Nilankowice obok Pr*®myiU 
20___________________

x praktyką biw®wą, atc- 
nografująca 1 pisząca 

blagi® na maszyDie, poszukuje 
posady. Zgłoszenia do biura 
.Prasa*. Kavm®liaka 10 pod 
„Kwi&sioń* S8A

h ir łl^ t irt ll bilaasiatka z dłut-KKBSulIII axą praktyką, osU-
taił® w przedeiębi®r#twi® fabry- 
caaaein, poszulruja pomady na 
4—i  godk datami®. Zgłoszenia 
do biura wPraaa*, Karmelicka 16 
pod *J. W.* >62

kolejowego, sam®- 
dzi®Jn«go x dłuż* 

poMukuJe firma 
Andxs®Ja Potoekie- 

>42

Z m U t B u S S Z i lS
i Ł ^ r g 1.

ZASTĘPCA
doorso'wprowadzony w branży 
keraenpej, aaajdsie wU jchmUat 
zaK®k> aa Kraków przy sprze
dały doak®u4le wprowadzonego 
artykułu ZgtOBzema oaobist® 
de ,Paruri®at~, Eiaktw, DJ®t- 
łowika 41 072

S y p i a ln i a
w  dobrym stanie 1 urzą
dzenie kuchenne z powodu 
wyjazdu okazyjnie do sprze 
eani?. Wiadomość Gros- 
ebard, Dietlów ska 7. 857

o 2 ubikacyach z telefo
nem na jednej z nąjrucli- 
liwazyuh ulic Krakowa. 
Zgło-szuniapod .Kw iecień-1 
do Adm. N. Dz. 356
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d artykułów cltSlftiOLiWCh,
241

głgg5:^ .?

« K  E N G L S N D E R
€€. la l. 3121 ś 225S-

Poleca hurLownie sodę, terpentynę, kalafonię, klej stolarski itp.

A  A  A  A  A  A  A  A A A A A A  A  A  A  A j -

LAKIERY do' KAPELUSZY ”

POKOJU
z utrzymaniem lub 
bez poszukuje zamo
żny akademik. Łask. 
zgłoszenia do Adm. N. 
Dz. pod „Zamożny".

▼ ▼ W W W

przyczyną 
wszelkiego ro
dzaju cierpień, 

nerwowych bólu głowy. cbciąźenia żołądka drażli 
y/ości. osłabienia, niechęci do pracy, zaniku pa
mięci bezsenności, niepokoju i niechęci do życia, 
są źródłem poczucia s ?y życiowi j, radości życia. 
363 2S?R©W Ki K E R u ń r
dobrego snu, chęci do praey, wytrwałości i energii. 
Wyczerpane nerw; stają się zuown zdolnymi do 
pracy przez w , wadzenie do nich substancji, 
która stanowi nieodzowny składnik niózg* m le
cza i nerwów. Substancyę tą zawierają ri oj o ta
bletki, które nio są żadnym tajemni, zym środ 
kiem i są ząlecon* przez tysiące lekarzy, dla po 
krzepienia systemu nerwowego. Są one przygo
towane według śc.śle naukowych przepisów, dzia
łają szybko i wybornie. Wysyłam za pośreduic- 
twem  moich punktów sprzedażnych, które mam 
we wszystkich kia ja ab emopejsk.eh w  przeciągu 
miesiąca. 20.0S& pudełek darmo wraz i  broszurką 
fachową Dr. f.ichta o włsściwem  pielęgnowan t; 
nerwów. —  Napiszcie zatem dziś joszcze do firmy 

ERKS-f PaCTŁKrSftK 
B «? ł8 n  S. © . ,  M leihsellhSrchgsJoiK f 3 .  Oddział! 

^aBBg^aaBaasBaHBagsiBamsaEBEiaa

farby olejne i lakiery do podłóg powozów i sprzętów 
domowych, farby chemiczne i drukarskie, klei, woslr 
benzyno, terpentynę, brunalinę, kalafonię, pondzie, 
szczotki, cement, gips, oleje, złoto i bronzy malarskk 
poleca hurtownie i częściowo po najniższych cenach

E C ra ls S e r , K r s h w W
iS rod lzka 4@ — S en e sk a  '‘21 Tel. 3447 

!j Dla fabryk i odsprzedawców rabat. 363

▼ ▼ ▼ ▼ ^

K rn k d w , uS. S ie n n a  7 4 . T e l .  3 3 -1 3 ,  polew
najnowsze rzeczy na sezon obecny. Obuwie, lupo 
lu:./.e bielizna, pyjamy, skarpetki, szale, krawatki itp

IS i!
przyjmuje wszelkie zamówienia 
w  zakres drukarstwa wchodzące, 
w  szczególności druki bankowa, 
kupieckie, przemysłowe, rekla
mowe, czasopisma i dz:eła, w y
konując lakowe starannie,szybko 
i po cenach u m ia rk o w a n y c h

W  K R A K O W IE  
P R Z Y  U L IC Y  O RZESZKO W EJ L .7 .  |j

A A A A A A A A A A A A A A A A A

£ Ł » k PRZiPUKŁIKą
najzaslarzałszą i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów 
i dziaci, po osobistom jawieniu się. pod dozorem 

! 8 wybitnego lekarza epecyalisiy, bandażami nowego 
j  | opi:lent wynalazku sv,ego i prof. Dra Raskai’a

i i  F-.rf p ; r a  specyalista i  wynalazca
; | i  a!p 1 1 1 £ S b ś łó .^ 2  upptont. bandaży 370

K r a k ń w ,  S z la k  3©  (dawniej /.wierzyniseka 4), 

Na żądanie prospekty darmo.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ '

patent „Pedestal
Ryż Burma II., kawę. herbatę różuej jakości, 

pieprz, rodzynki, mydło amerykańskie 
i warszawskie „ K O G U T "  etc. 

oferuje po cenach konkurenc.

f5se R 88li$k&
idraStów, Siag-dwiślna 40. Tel. 4257

m b n o r a h Illustrc.tcd Montbly For 
i - i  T h o  Jo w iłh H o m e  s-:

Ilustrowany miesięcznik rodziny żydowskiej 
opuścił prasę. W  stuletnią rocznicę urodzin

J6zefa fizrąeisa
Liczne artykuły o treści literackiej i artyst.

P o r t r e t  B a s !  M a c l i s c ! ; i C a ) W G S va
praca art Marca Chargalia (Paryż), do nabycia 
w  tńnrze ogłoszeń i dzienników, Berty Bloch, 
Kraków, Gertrudy ewent. wprost w adm. 
„Menory", Wiedeń IX. Berggasse 31. 287

Akwizytorzy poszukiwani.

«b>
PASCHALNEJ

p,©ca ri&tfzerean raUina i*3ewcf3a HaBŁcis-sSesna z Chrzanowa
z pierwszorzędnej pszenicy 60— 70 proc. przemiału mielonej we własnym młynie 

dostarcza od 15 lutego bm. loco wagon Gdańsk.
Sprzedaż z terminem .załadowania w drugiej połowie lutego bm., oraz w pierwszej 
2i5 i drugiej połowie marca br/może już nastąpić.

n u  Cr  i&le.
Adres telegraficzny: VfGrOSSSnQhl®<(. Telefon 495, 496 i 6116.

MafetodsiB fiy[x §g, Wjdajyib Red, Napz, Ign. Schwarzhart, Red. odpow. Julfńb Ficund. Nowa Diukarnia Dziemiikowa, Orzeszkowej Zi


